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Wycieczka ces. Franciszka Józefa 


na wystawę w Pradze. 
Lwów 29. sierpnia. 

Xi lega tedy dziś wątpliwości, zwłaszcza 
po m" Mcjacjach nawet półurzędowej prasy 
austriackiej, iż cesarz Franciszek Józef odwidzi 
za parę tygodni wystawę pragską. Jak piado- 
mo — proj) ktowana dawniej Już, miała jednak 
potem wycieczka ta cesarza zostać zaniechaną 
z powodu agitacyj i mansfestacyj, nieprzyjaznych 
dla rzadu, których widownią stała się Praga. 
Młodoczesi, w charakterze gospodarzy miasta 1 
kraju, zabarwiali przyjęcia niektórych gości, 
przybywających do stolicy czeskiej, właściwermi 
sobie dążeniami politycznemu. Ze zaś program 
Młodoczechów zarówno w wewnętrznej, jak w 
zagranicznej polityce bardzo się w wielu j zecząch 
różni od programu gabinetu i większości w ra- 
dzie państwa, kwestja odwołania przyjazdu cesa- 
rza została istotnie wzbudzoną i stała się przed- 
miotem konferencyi między monarchą i hr. 
Taaffem podczas ostatniego pobytu prezesa mini- 
strów w Ischl'a. Przeciwnicy podróży cesarza 
do Pragi byli zdania, że, jak człowiek prywatny 
nie składa wizyty w domu, gdzie przebywają 
osoby niechętne dla niego I Jego najbliższych, tak 
samo monarcha, stojący na czele państwa, nie 
może jechać do miasta, gdzie gospodaruje fra- 
koja, wroga rządowi, który on swojem zaufa- 
niem zaszczyca. Zdanie to nie zyskało widać 
aprobaty kierujących sfer politycznych i słusznie, 
gdyż między stosunkiem osoby prywatnej do 
swoich znajomych, % stosunkiem panującego do 
swoich miast i prowincyj, zachodzij wielka różni- 
ca, nie pozwalająca na ustanawianie takich ana: 
logij. Zaniechanie podróży cesarskiej do Pragi 
byłoby błędnem, jako krok polityczny. 10 też 
właściwiej się stało, że myśl o niem nie utrzy- 
mała się i że wykonany będzie plan pierwotny. 

Pierwszym warunkiem byta w państwie 
konstytucyjnem jest, że wolno obywatelowi być 
w opozycji, nie narażając Się przez to jeszcze na 
posądzenia o nielojalność. Jakoż ani w Niem- 
czech, ani we Francji, ani w Anglji ani w in- 
nych konstytucyjnyck krajach posądzenia takie 
nie przychodzą nikomu do głowy. W Austrji by- 
wa inaczej. —ale i tutaj, kto wie, czy nie w skut- 
ku'nadużyć polemiki stronniczej. za co gabinet 
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inie moze być pociągany do odpowisdzialności. < 


aa temu zresztą ci sami Młodoczesi, prze- 
ciw który i sees ies mananie 2 
lewica niemiecka była w opozycji, 
z obozu młodoczeskiego, „Jest 
Aastrję na rzecz Niemiec. Mógł istnieć dla ta- 
kiego oskarżenia co najwyżej pozór zewnętrzny, 
polegający na tem, że lewica zwraca się z sym- 
patjami ku cesarstwu niemieckiemu; Młodocze- 
chom atoli pozór ten wystarczał, „brali go za 
wskazówkę istotnej prawdy. Obecnie, gdy lewica 
zbliżyła się do rządu, ; 
wni politycznej, a reprezentowanie narodu cze- 
skiego przypadło w udziale Młodoczechom, któ- 
rzy stanęli w szeregach opozy cji, — prasa lewicy 
odpłaca swoim przeciwnikom pięknem za nado- 
bne. O znalezienie pozoru i jej nie było tradno, 
gdyż, jak lewica do Niemiec, tak Młodoczesi 
zwracają Się z sympatjami do Rosji. Sytuacja 
lewicy była nawet o tyle dogodniejszą, że z 
Niemcami Austrja jest w przymierzu i że w ra- 
zie wojny nie walczyłaby przeciw nim, ale w 
jednych szeregach z nimi. Więc też, gdy na 
placu wystawy odbyło się kilka manifestacyj w 
dachu aspiracyj młodoczeskich, prasa lewicy wy- 
Młodoczechów, 


Staroczesi zeszli z wido- ' 
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państwową austrjacką i nie mogłyby się ziścić | 
bez upadku państwa; skąd już „wysnuwał się 
wniosek, iż panujący nie powikien jechać do Pra- 
pi, żeby nie myślano tam. że akceptuje taki kie- 
runek i że go powagą swoją osłania. 

Hrabia Taaffe osądził jednak, że, jeśli on 
może stać „nad stronnictwami“, to tembardziej 
korona. Przypuściwszy nawet, że zarzuty lewicy 
przeciw Młodoczechom są słuszne, nie mógł rząd 
jeszcze pomimo to spuszczać z uwagi, że dla pa- 
nującego Czechy — to naród czeski, którego 
Młodoczesi nie są całkowitą reprezentacją; że 
nadto mogą być oni reprezentacją tylko chwilo- 
wą, że wreszcie rząd nie powinien z góry roz- 
strzygać kwestji 0 niezgodności pewnego kierun- 
ku politycznego z uczuciami dynastycznemi. 
Owszem, przez rząd uczucia dynastyczne powin- 
ny raczej być uważane za podkład ogólny wszy- 
stkicb kierunków politycznych, a ztąd też i za 
narzędzie do łagodzenia pewnych wybujałości i 
jaskrawości w zapędach stronnictw, nie idących 
po jednej z gabinetem wiedeńskim drodze. 

Opinja taka przeważyła i cesarz Franciszek 
Józef wkrótce stanie w murach stolicy czeskiej. 
Że zaś zaniechanie podróży tej, uważane jako 
środek przeciw Młodoczechom, byłoby nawet z 
pankta widzenia taktyki frakcyjnej chybione, 
wynika to z okoliczności iż właśnie bardzo jest 
wątpliwe, żeby zjawienie się w Pradze cesarza 
Franciszka, mogło Młodoczechom wyrządzić jaką 
przysłagę. Dwór nie uznaje Młodoczechów. Przy ' 
wizycie szlachta historyczna i dawni staroczescy ! 
politycy wysunięci zostaną na pierwsze plany. | 
W takich okolicznościach, właśnie z punkta wi- | 
dzenia staroczeskich nadziei na przyszłość, nie | 
wypadało odwidzin odwoływać. Rozumieli to ! 
Staroczesi, którzy się gorliwie starali, aby te 
przyszły da skutku. Rozumiał to widocznie i hr. ' 
Taafte i nie dał się wprowadzić w błąd publicy- | 
utom lewicy niemieckiej, którzy zapomnieli w po- 
lemicznym rozpędzie, że, jeśli podróż panującego 
na wystawę została zapowiedziana i przyrzeczo- 
na, nie można jej potem było cofać z powodu 
kilku manifestacyj jednego stronnictwa, choćby 
i wpływowego... 


Pr.sa rosyjska o klęsce 


w Rosji. 

Gdy w roku 1590 kraj nasz doświadczał ; 
głodu, prasa”rosyjska szeroko rozpisywała się : 
e-nin i jego nasiępetwach, nie skąpiąc przytem 
złośliwych komentarzy o naszych społecznych i 
ekonomicznych stosunkach. Nie upłynął rok, a 
cała Rosja środkowa stała się pastwą głodu o 
wiele straszniejszego. Oto, co pisze do Mosk. 
Wicd. paroch Filimonów z powiatu ciwilskiego 
guberaji kazańskiej: „Wy, mieszkając w mie- 
ście, nie możecie nawet przedstawić sobie wszy- 
stkich okropności tego narodowego nieszczęścia ; 
my, mieszkąńcy wsi, widzimy je w całej na- | 
głości I mocy. Boleśnie jest patrzeć na zwykłego 
chorego, lecz 0 wiele boleśniej i ciężej na sercu 
widzieć ludzi, chorujących i umierających... z | 
głodu. Są u mnie tacy parafianie, którzy od 
dwóch i nawet trzech tygodni chleba w ustach 
nie mieli, żywiąc się trawą i liśemi z drzewa. 
Jeżeli od kogo i dostaną kawałek chleba, to go 
sami nie jedza, A oddają swym dzieciom. Po- 
wszechnie lud się żywi chlebem, pieczonym z 
proszku suszonych liści lipowych. We wsi Dalna 
Dusirma bawiłem przez dni parę i napatrzyłem 
się na wiele scen podobnych. Ww ciągu tego 
czasu spotkałem tam 16 osób, umierających z 
głodu, z których jedna kobieta 


głodowej 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedżel i świąt o 8. rano. 


' żadna z obu 


wsi tej. składającej się z 145 domów. zaledwie 
tylko 20 rodzin żywi się zwykłą stawą wło- 
Ssłańską. To samo powtarza się i v wielu in- 
nych wsiach mej parafji. Groza obeciego głodu 
potęguje się jeszcze bardziej z tego pwodu, że 
przyszłość nie 
polach literalnie nie ma. Jare zboża. kórych stan 
w końcu czerwca zdawał się być ponyślnym, z 
braku deszczu schnąć zaczeły“. 

Drugi podobny obraz chłopskiej rędzy kre- 
śli w Russkich Wid. p. Luboszczyński, obywa- 
tel ziemski gubernji tambowskiej, jediej z naj- 
żyźniejszych w Rosji eurvpejskiej. „Już teraz dla 
zakupna chleba — pisze — trzeba uiekać się 


obiecuje nie dobrego. Zyta na ` 
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nowczego starcia, tem więcej, że prezydent, wiska państwowo: prawnego. przyznać można, ż i 


Balmaceda dąży nasamprzód do odcięcia prze- * 
ciwnika Gd wszelkiego możliwego powrotu do , 
okrętów, zanim podejmie na nowo walkę — a w 
ten sposób zniweczy zupełnie armję nieprzyja- | 
cielską. Tyle telegram Feralda.— Bez porówna- Í 
nia więcej stanowczo brzmią trzy inne telegra- | 


iiczne doniesienia. Jedno z mch otrzymało 


! landji (r. 1509) nie wystąpiła Szwecja bynaj- 


dzieć, że panujący tam żywioł niemiecki ma swe 


Finlandja zawdzięcza swą konstytucję tylko do 
brej woli cara Aleksandra l. Przy ustąpieniu Fin- 


mniej z takimi warunkami, jak swego czasu 
w traktacie nysztadzkim. W prowinejach nadbał- 
tyckich rząd rosyjski mógł przynajmniej powie- 
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' onegdej poselstwo chilijskie w Paryżu; depesza | centrum w potężnem państwie niemieckiem i żee 
datowana z Buenos-Ayres na dniu 25. b m | ludrość tubyleza, Łotysze i Estoni, są w zanadto $: 
wieczorem. twierdzi -- że w ciągu dnia tego | małej reprezentowani liczbie, ażeby można ich 
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do środków, rujnujących gospodarstwachłopskie. | 


Z wielkim posp'echem chłopi młóq owies i 
sprzedają go, tracąc na cenie, a nie s: nwet w 
stanie zachować ziarna na przyszłorocny zasiewą 
Jednak i ten środek, z powodu złego stanu uro- 
dzajów owsa, da możność wyżywiena rodziny 
nie dłużej, jak do października Ubożi, posiada- 
cze mniejszych działów, już nietyko owies 
sprzedali, ale i pieniądze zjedli; przyszła teraz 
kolej na inwentarz, który spadł znaœnie w ce- 
nie, w skutek braka pokarmu i nędzy włościan. 
Po powiecie jeździ mnóstwo handlarzy bydłem 
i rzeźników, znających doskonale i wyzyskują- 
cych okropne położenie chłopów ; za »wcę płacą 
po 1 rubla, a za konia, za którego diwniej pła- 
cono 80 rubli, płacą po 9 rubli. Pc sprzedaży 
inwentarza, wieśniak stara się ziemię, której war- 
tość spada nieustannie z powodu deszzów, oddać 
w dzierżawę. Jesteśmy obecnie jescze na po- 
czątku neszej biedy, a strach pomyśbé, jakiem 
będzie położenie ludu w ciągu zimy, a tem bar- 
dziej na wiosnę i w lecie roku przysiłego, przed 
następnem żniwem.  Ziemstwa mogą dostarczyć 
ziarna na zasiew zaledwie po ? pudćw żyta na 


, dziesięcinę i to nie w zystkim ; o niesienia pomo- 


cy potrzebującym dotąd krążą tylkc pogłoski... 
Na pomoc lokalną ze strony osób prywatnych 
wcale liczyć nie można. Wielu wieśnaków, któ- 
rzy poszli na żebraninę, wraca z nizem, albo- 
wiem. w skutek głodu i drożyzny, rikt pic nie 
daje. To, co mogliby dać zamożniejs miejscowi 
obywatele, jest tylko kroplą w 1norzuw porówna- 


(niu z ro miarami potrzeby. Z niektcrych gmin, 


jak n. p. ze Soaskiego. lud się rozbiega w 


różne strony, często bez świadomości gdzie ma 
się zwrócić. 


Wojna domowa w Chile. 


Najważniejsze i najobfitsze doniesienia urzę- 
dowych biur telegraficznych dotyczą obecnie 
niemal każdego dnia wypadków z teatru chilij- 
skiej wojny domowej. | tak: nowojorski Herald 
otrzymał z Valparaiso telegram. według którego 
po wyczerpujących walkach z dni poprzednich, 
stron nie zdradzała ochoty do 
wznowienia kroków nieprzyjacielskich — tak, że 
po za kilku nic nie znaczącemi starci+:mi między 
przedniemi strażami, w dniu tym nie przyszło 
do potyczki. Przywódzcy w ciągu dnia śledzili 
starannie rachy przeciwnika i zdawali się myśleć 
jedynie o zajęciu korzystnych pozycyj. Naczel- 
ny dowódzca armji kongresu, jenerał Canto, o- 
kazywał chęć zmienienia pierwotnego swego 
planu zaczepienia pozycyj nieprzyjacielskich — 


, a podjęcia natomiast marszu w głąb kraju — w 


celu zajęcia tam stanowiska, skąd mógłby mieć 
widoki korzystniejszego natarcia na Valparaiso, 
bez wystawienia wojsk swych nazbyt na ogień 
artyleryjski fortów. Doniesienie powyższe nowo- 
wii organu dodaje — że kilka dni upłynie, 
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XXIV. 
(Listy do pana Bonifacego. — Do szkoły!) 


Liety do pana Bonifacego. 
XVIL 

Kochany Bonifacy ! Tak więc za dni kilka, 
Opuszcz m Zakopane. Przemknę y jak chwilka, 
Godziny jasnej myśli i rzeźkiej ochoty, 
W których człow ek, rzuciWszy troski i kłopoty, 
Zapustrzony w przyrody potęgę Í Czary, 
Żyje peleu nadziei, m łości i wiary. 


Wsparty o głaz odwieczny, wśród górskiej polany; 
Ostatnie ztął wyrazy kreślę. zadumany, 
Stojąc nai rozesłaną u mych stóp doliną, 
Z ciężkiem uczuciem w piersi. I myśli me płyną 
W dziwnie Za”Zarowany kraj fantazji złoty, 
Kraj złudy, pragnień, wspomnień, żalu i tęsknoty... 
I chciałbym tu ŻYĆ Wiecznie lub uciec daleko, 
Nie marzyć i zapoinnieć! . Mgły wstają nad rzeką, 
Łza do vka gi ciśn'e... Żegnaj Zakopane, 
Ty nasze, ty serdeczne, ty niezapomniane ! 
Lwów. Siedzę połamany i znużony srodze. 
Sześć g.dzin tłuę się wozem po trzęsącej drodze, 
A potem osiemnaścje węłzić się w wagonie, 
Przyznaj mi luby bracie, że to się koronie 
Męczeńskiej równać może .. 

Nader wczesną porą, 
Ja z rodziną, trzech panów, razem sztuk siedmioro, 
Wylazło Ras z zakładu, wprzód wypiwszy kawę, 


me e ZZA 


Na prowimcji: 
miesięcznie w» 


I pożegnawszy serca tam na nas łaskawe, 

T dłoń doktora Chramca uścisnąwszy zacną. 
Górale rozmieścili nas w dwóch budach łacno, 
Uczciwie, według wagi, i małym truchcikiem, 
Hetta — wiśta, ruszyli z fantazją i szykiem. 
Wzdychaliśmy jak miechy, wzrok nasz był ponury, 
Koni znacznie weselszy, bo droga szła z gó y 

Aż do Nowego Targu, gdzie po trzech godzinach, 
Stanęliśmy o grubo przyzwoitszych minach; 

Tak człowieka nie gnębi długo żadna bieda. 
Weszliśmy do oberży, ale nie do żyda, 

Tylko do Raczyńskiego, katolickiej wiary, 

Gdzie, na dobicie smutku, starki po dwie miary, 
Łyknąwszy i ujizawszy dwa żywe łososie, 
Kazaliśmy sporządzić je w jarzynnym sosie, 

I sprzątneli do czysta; poczem, pięknie, zdrowo, 
Wleźliśmy znów do budy, i na Obidową 
Drapaliśmy się zwolna. Wreszcie, na południe, 
Ujrzeliśmy Chabówkę, uśmiechniętą eudnie, 

M kotlinie, otoczonej zieloną drzewiną... 

lu muszę ci opisać przygodę żoniną, 

Jaką tam moją pani miała z panem Christem, 
Dzielnym restauratorem ; lecz pod uroczystem 
Słowem, że o tem nigdy nie piśniesz nikomu. 
Owoż, W Chabówce siedząc, gdy myślę o domu, 
I czekam Z upragnieniem na pociąg do Lwowa, 
Najukochańsza mego żywota połowa. 

Powiada nagle do mnie: Chcę obejrzeć Rabkę! 
Jak piorun we Mnie strzelił! A tom wpadł w pułapkę ! 
Perswaduję, że to jest niewłaściwa pora, 

Duszko, mówię, WSzak jesteś zmęczona i chora; 
A zresztą i nie warto, niech ci pan Christ powie... 
Więc do niego; a 0n zaś, daj mu Boże zdrowie; 
Fiu! fiu! powiada, w Słowie jejmościnej świta, 
Zjedz oto lepiej befsztyk, siedź cicho i kwita, 

A nie tam jakieś panie, Rabki, komedyje ! 

Q małom pana Christa nie objął za szyję, 

Żonę omoknąłem w rączkę, kazałem dać piwa, 
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Gwiadnęła z Jordanowa wnet lokomotywa, 
I kolej nas państwowa, tym razem bez kozła, 
Zbitych na kwaśne jabłko, do Lwowa przywiozła. 


. 
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Lwowie. poczciwe moje miasto ukochane ! 
Cudne jest i wspaniałe nasze Zakopane, 
Aleś i ty jest piękny. Ja kocham cię czule! 
Tyś mi jak druga matka, koił ciężkie bóle, 
Gdy mnie los prześladował ramieniem zdradzieckiem ! 
Ja z dumą wołam dzisiaj, żem jest twojem dzieckiem, 
Wdzięcznem i miłującem : Gdym wjeżdżał w twe mury, 
Pierzchły z mojego czoła czarne smutku chmury, 
1 z lubością pa'rzyłem na twe wzniosłe gmachy, 
Błyszczące kopułami ze srebrzystej blachy, 
Na skwery, co cię tyle kosztowały grosza, 
Na moją poczciwinę — ulicę Długosza... 
Przebóg! co za odmianą! Naftowe latarnię, 
Co jeszcze przed miesiącem świeciły mi marnie, 
Zastąpił gaz, słonecznym jaśniejący blaskiem! 
Ulica wysypana drobniuteńkim piaskiem, ,, 
Serce moje rozkosznej doznaje uciechy | 
Prześwietny magistracie! Daruj moje grzechy, 
em raz uczynił przytyk twej administracji. 

Najpokorniej wyznaję, że nie miałem racji. 
Jesteś wielki! i gdybyś w uniesieniu świętem, 
Był owej pięknej nocy pociągnął ze szezętem 
Kamienieę do rowu, byłbyś mi aniołem! 
Lecz i tak dank ci czynię .. 

Z rozjaśnionem czołem 
Wstąpiłem w próg domowy, gdzie twa faworyta, 
Bonusiu, wiesz, Marynia z radością nas wita, 
I częstuje gorącą i wyborną kawą 
Którą podawszy, z twarzą stanęła ciekawą, 
Rada wiedzieć o wszystkiem, co Się z nami działo... 
Lecz, że byłem znużony i spać mi się chciało, 
Więc tylko na jej czerstwe spojrzałem jagody, 
Jako dowód, eo może Lwów — bez wszelkiej wody, 
I rzuciłem się w łóżko, gdzie — już nie wiem, ile 


: ognie, 
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waiki między obu stronami, prowadzącemi wojnę. 
Armja kongresu nader dotkliwe ponieść miała 
straty — obecnie wziętą została między dwa 
a nie może sobie wywalczyć odwrotu. 
Żołnierze Balmacedy znajdują się w nader ko- 


jednak rząd znalazł obok mniejszości szwedzkiej, 
żywioł fiński w takiej liezbie i na takiej prze- 
strzeni, że Aleksander I. przeniknął, iż najle- 
pszym środkiem ku przeszkodzeniu wszelkim dą- 
żnościom, mającym na oka przywrócenie przewa- 


rzystnych pozycjach — a ostateczna katastrofa | gi szwedzkiej, byłaby autonomja, a tem samem 2 
lada chwila musi nastąpić. Stwierdza to wszy- | sprzyjanie rozwojowi idei narodowej u Finland- = 
stko telegram, który świeżo wysłano z Nowego | czyków. Aleksander I. nie zawiódł się pod tym _ 
Yorku do londyńskiego Timesa. Według osta- | względem, bo uczucie narodowe u Finów pod: © 
tnich wiadomości z samego Valparaiso stano- | niosło się w bieżącem stuleciu do tego stopnia, "< 
wczym rezultatem trzydniowych zapasów na wy- | że język fiński zdobył sobie równouprawnienie = 
brzeża Vindelamaru, miało być ostateczne wy- | obok języka szwedzkiego, a w dalszym ciągu s 
parcie wojsk stronnictwa kongresu przez armję | byłby on sobie niewątpliwie zdobył nawet pier- & 
Balmacedy. Straty w poległych, wynikłe z tych | wsze miejsce. W tem wszystkiem nie było by- $% 
bitew, miały przewyższać znacznie pierwotne | najmniej niczego, coby się mogło zdawać przeci- $ 
obliczenia. Obecnie miał Balmaceda wydać roz- | wnem interesom rosyjskim. Nie sama tylko bo- 
kaz, aby wszelkie siły wojskowe prowincji | jaźń spowodowała Finlandczyków podczas wojny 
Valparaiso udały się w kierunku stolicy. Dwa- | w r. 1809 dobrowolnie przejść na stronę Rosjan. 
naście tysięcy żołnierzy, załogujących w Cequim- | Stało się to raczej dla tego, że złączenie z car 
bo wymaszeruje przeciw Iquique, znajdującemu | stwem gwarantowało Finlandji niezależność od „ 
się dotychczas w ręku powstańców. Szwecji i przynosiło jej nie małe korzyści pod £ 
Biuro Hirscha nadesłało wreszcie w sprawie | względem handlowym. Interes rosyjski nie byłby , 
tej depeszę z Londynu, opiewającą, jak następuje: | nawet na tem nic ucierpiał, gdyby car w danej < 
Na mocy najświeższych doniesień z Limy nie | chwili z wielkiego księcia. był awansował na kró- < 
może już ulegać najmniejszej wątpliwości — że | la finlandzkiego. g 
zwycięstwo Balmacedy było zupełnem, a rewola- Ale z ideami Aleksandra I. nie zgadza ; 
cjoniści pod Valparaiso znajdują się w opłaka- | się autonomia ani najwierniejszych jego podda- « 
nem położeniu. O ile z wszystkiego wynika, Bal: | nych .. Z powodu, że poczta finlandzka nie przy- | 
maceda w zupełności poinformowanym był opla- | jeła listów rodziny carskiej, zaopatrzonych w ; 
nach powstańców —- i dla tego też mianowicie | znaczki rosyjskie, podjął rząd petersburgski ` 
nie podjął wyprawy prze-iw lquique. ale wycze- | przeciw odrębnemu stanowisku Finłandji wojnę, 
kał natarcie przeciwnika. W skutek ostatnich | która się zapewne skończy zupełnem zniesie- 
wypadków w samem Valparaiso panuje jak naj- | niem krajowej konstytucji fiulandzkiej. Nadano 


większe rozgorączkowanie, połączone z zupełną 
stagnacją ruchu handl owego. Stronnicy prezyden- 


! ta Balmacedy, licznie reprezentowani w Valparaiso, ; Finlandii. 


z wielką radością przyję!i pożądaną nowinę. No- 
wo wybrany prezydent rzeczypospolitej chilijskiej 
Claudio Vicuna, popiera całym swym wpływem 
Balmaccdę 
żownika pancernego .Presidente Errazuriz“ w 
celu podjęcia kroków zaczepnych i na morzu. 
W końcu czytamy w telegramach — że 
trzydniowe zapasy, które zakończyły się niewąt- 


który wyczekuje przybycia krzy- í 


też już rosyjskiemu ministerstwu stanu do pe- 
wnego stopnia charakter najwyższej instancji dla 
Według bowiem rozporządzenia car- 
skiego, ma finlandzki sekretarz stanu przed 
wnoszeniem nowych projektów prawnych dla 
Finlandji, zasięgać rady ministrów rosyjskich, 
skoro odnośne sprawy tyczą się i interesów car- 
stwa, czego prawie zawsze można będzie do- 
wieść. Wszystkie zaś wnioski sekretarza stanu 


: do jenerał.gubernatora i do senatu finlandzkiego 


' powinny być spisane wyłącznie w języku rosyj- 
pliwą klęską stronnictwa kongresu. miały n-d wy- 


skim. Urzędnikami finlandzkiego  sekretarjatu 


raz być zacięte i krwawe. Walczono na bagnety, ; stanu mogą być nawet Rosjanie, byle tylko do- 

pierś o pierś — nikt nie żądał i nie dawał par- | brze znali ustawy krajowe i byle mieli wy- 

donu — tak, że żaden prawie jeniec nie wyszedł | kształcenie akademickie. Zaręczenie zatem cara, 

bez rany. wypowiedziane w ostatnim czasie celem uspoko - 

SA 6231. jenia Finlandczyków, —że rządowi rosyjskiemu 

4 A 4 A wcale nie chodzi o naruszenie wewnętrznej 

Rusyfikacja Finlandii. administracji, ale tylko o ściślejsze złączenie 

| , . | Finlandji z Rosją, nie wywrze nigdzie pożąda- 

Już od dawna powiadano, że rząd rosyjski | nego wrażenia, ponieważ przez wewnętrzną 
rozszerzy rusyfikację i na Finlandję. Ponieważ 


wszakże dwór carski na wszystkie ku temu skie- 
rowane kroki pozostawał przez długi czas głu- 
chym, a zresztą stosunki w Finlandji sa wręcz 
odmiennymi od stosunków w prowincjach nadbał- 
tyckich, nie można było przepowiedniom tym da- 
wać żadnej wiary. Dzisiaj dopiero przepowiednie 
te stały się faktem. 

Stosunki w Finlandji — powtarzamy — są 
wręcz odmiennymi od stosunków w prowincjach 
nadbałtyckich. Pod względem, co prawda, stano- 


miesięcznie 


administrację rozumieją w Petersburgu oczywi- 
ście daleko mniej, jak we Finlandji, a przez 
wyraz „wspólne interesa“ prawie wszystko to, 
co się we Finlandji dzieje. Tym więc sposobem 
w kraja tym, dotychczas zawsze tak bardzo 
przywiązanym do rodziny ca skiej i do idei unji 
osobistej z Rosją, rozszerza się wskutek niewła- 
ściwej polityki cara, usposobienie, które jasno 
okazuje, jak dobrze Rosja umie nawet przyja- 
ciół zamieniać na nieprzyjaciół. 
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Godzin — spałem, jak kamień. 
Za niewielką chwilę 
Przyjdzie chłopiec po list ten, daruj mi, że krótki, 
Lecz tak mnie udręczyły rozkosze i smutki, 
Huki, błyski i piski, bez końca j miary, 
Ze już pisać nie mogę dłużej... Bądź zdrów, stary. 
M. Rodoć. 


> r 


mieniły się jabłka, zwisły gruszki, uginają się 
śliwy pod ciężarem owocu — tylko żyć i uży- 
wać! Rankiem zajść do ogrodu i wygrzewać się 
w złotych promieniach, potem obiad z kurczę- 
tami i knedlami (te ostatnie niezbędne), potem 
drzemka, wycieczka do lasu na ożyny, podwie- 
czorck, na noc młoda kukurydza — wszystko to 
tak nęci, tak zaprasza, by pozostać. a jednak 
pozostać nie można ! 

Niestety! Po co świat wymyślił te szkoły 
nieznośne, które jeszcze uszłyby w zimie, ale 
które, jak na przekór naturze rozpoczynają się 
w jesieni, kiedy najlepiej zabawić się i zjeść 
można; kiedy sady pełne, niebo ciągle się uśmie- 
cha; kiedy ziemia cała łaknie wypoczynku i 
użycia ?* 

Takie myśli towarzyszą rzeszom młodzieży, 
spieszącej dziś z ustroni wiejskich do miasta, by 
po wypoczynku  sześciotygodniowym, zasiąść 
znowu w ciasnych ławkach, wyrzec się swobody, 
pozostawać ciągle pod surową opieką „niezno- 
śnych* profesorów, słowem z raju pełnego uciech, 
wpaść w istne piekło udręczeń. 

Tradno nawet brać im za złe, jeśli z go- 
ryczą myślą o tej szkole, która wyrywa ich z 
ogniska rodzinnego i z gwaru zabaw ponętnych. 
Będąc w ich wieku, czyniliśmy to samo; usta 
nasze były także pełne wyrazów smutka i obu- 


rzenia w chwili, gdy wreszcie wakacje dobiegł 
do kresu, a szkoła otwierała przed nami p 


i 3 8 
' wo zimne swe podwoje. 


To, że inaczej być nie może, słabą jest za 
vaad nA zgoła zaś już nie ma wartości 
a wieku młodzieńczego, niedost. ogóle 
refleksjom. z emas: PpS 


Póżniej jednak, gdy cała groza szkoły i 


j , „ań | profesorów pozostaje w dali za nami  tuacj: 
„Słońce goreje na pogodnem niebie, zaru- ; +, BJtUKCJa 


się zmienia, a z nią pojęcia także w całkiem 
odmiennem występują świetle. 

Hamujcie — jeśli to możliwe — swą gorycz, 
młodsi przyjaciele! Kiedyś przyjdzie czas jeszcze, 
gdy z rozrzewnieniem wywoływać będzie pamięć 
wasza zarówno chwile uciech wakacyjnych, jak 
smutny ich koniec i niewolę szkolną. 

, Wówczas cierpieć wam każą ciężej w szko- 
le innej, bez porównania surowszej, choć żaden 
profesor nie stan'e tam/nad wami — w szkole 
życia... 

Wiedy też ze zdumieniem 
co nieraz łzy wam wyciskało; 
okres życia wraz z greką, łaciną. matematyką i 
wszystkiemi utrapieniami ławki szkolnej, przed: 
stawi się o zom waszym, jako długie, a jednak 
za krótkie, wakacje — życia... 

Ale w szkole macie wakacje co roku, a 
w życiu po tych pierwszych wakacjach, nigdy 
jaż nie otrzymacie nowych... 

, _Bo taką jest już ta szkoła, o której nie ma- 
cie jeszcze pojęcia, że każe bez przerwy chodzić 
w ciężkiem jarsmie, uczyć się rzeczy najtrudniej- 
szych, a coraz nowych, — uczyć się nieustannie, 
dopóki nogi noszą człowieka po świecie... 


ujrzycie, iż to, 
cały poprzedni 
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Listy londyńskie. 

22. sierpnia. 
XXIII. 

Przedewszystkiom, wypada mi usprawiedli- 
wić się przed łaskawym czytelnikiem z kilkoty- 
godniowego milczenia. Używałem wiejskiego wy- 
poczynku i byłem posłuszny rozkazom lekarza, 
który mi był zalecił absolutną bezczynność, pod 
karą mózgowego zaniku. Teraz, kiedy moja sia- 
tka mózgowa wypełniła się znów dostateczną ilo- 
ścią i jakością krwi i mięśniowego olejku, podej- 
muję zaszczytne obowiązki korespondenta z ocho- 
czą skwapliwością, z Bilnem postanowieniem nie 
zaniechajia ich, póki tylko zdrowie i kieszeń 
służyć mi będą,— zdrowie moje, a kieszeń J WPa- 
na Dobrodzieja. 

Wracając do stolicy, wstąpiłem do Ports- 
mouth dla obejrzenia eskadry kronsztadzkiej i 
sprawdzenia na miejscu, czy istotnie prawdą jest, 
że w ciągu tej wizyty królowa Wiktorja tańczy 
codzień karmaniolę z admirałem Gervais, w sa- 
mo południe i na głównym skwerze wojennego 
portu, poczem oboje śpiewają Ça ira! a janerał 
„armji zbawienia“ zapisuje równocześnie majtków 
francuskich do anti-djabelskich szeregów ? Prze- 
konałem się, że wiadomość jest bezpodstawną. 
Widziałem BABCIĘ, ubraną czarno, przepasaną 
wielką wstęgą legji honorowej, siedzącą na po- 
kładzie swego własnego żaglowca, śledzącą ru- 
chy angielskich i francuskich pancerników po- 
przez grubą zasłonę deszczu; obok staruszki stał 
ambasador Waddington, syn jej ks. Connaught, 
wnuk Jerzy Walijski, oraz minister marynarki, 
lord J. Hamilton. W maleńkim pałacyku królo- 
wej w Osborne, tuż naprzeciw Portsmouthu, były 
dwa przyjęcia gości: pierwsze prezentacyjne, 
trwało 20 minut, drugie objadowe, trwać będzie 
tego wieczora człą godzinę. Francuzi poznali od 
razu, że nie przyjmuje ich tu, ani nie fetuje dy 
nastja, tylko izby handlowe ściskają im sąsiedz 
kie dłonie i tak mówią: Monnziu, bardzośmy 
radzi waszym odwidzinom, 000 yes! macie rozum, 
iżeście tu przybyli obmyć się w nrszym deszczu 
z moskiewskich uścisków, zanim wrócicie do swej 
pięknej Francji. Dowcip wasz stary, o yes! zdo- 
byliście sobie sojusznika, w możliwej potrzebie; 
wbiliście klin fatalny w gliniane cielsko mongol- 
skie i.. kiedyś przypiszecie sobie sławę cywiliza- 
torów Rosji, tej jedynej ziemi w Europie, która 
się opierała waszej misji cywilizacyjnej... Monn- 
siu! shake hands! jak tylko wszyscy kacapi na- 
nczą się Marsyljanki, to my obaj sprzedamy na- 
sze pancerniki galicyjskim bhandełesom starego 
żelaztwa, armje trójprzymierza pójdą kolonizować 
Argentynę i Grenlandję (nie znając innego rze- 
miosła), a Piotrowi Wielkiemu wydzierżawimy 
Monte-Carlo z warunkiem, że dynastja Bismar- 
ków odziedziczy tam urząd portjera — dla odpę- 
dzania zamożnej „szlachty poznańskiej“. Taki 
oto utylitarny charakter ma obecność francuska 
w wojennym porcie angielskim. Entnzjazmu tyle 
tam widziałem, ile go wydrakowali kołedzy dzien- 
nikarze... On se comprend mutuellement et on 
s'eslime — powtórzył mi z naciskiem kucharz 
pancernika „Marengo“, którego już odbił Qer- 
vais owi admirał hr. Clanwilliam; a z tego orze- 
czenia wnoszę, żę w Kronsztadzie ani się nie ro- 
znmiano wzajemnie, ani nie szanowano, jakby 
przystało ludziom chrześcjańskim 

W stolicy zastałem deszcz i listopadowe zi- 
mno, owoce niesłychani:; tanie, cbleb strasznie 
podrożały, ruble nie nie warte, panikę w ban- 
kach argentyńskich, pogrzeb ostatniego już księ- 
cia Clevelandu i wielkie procesje angielskiego 
narodu, spieszące do Trewiru. Nie znalazłszy w 
gazetach nic nowego, poszedłem do klubu i ze- 
brałem pęk wiadomości. Wybory powszechne od- 
będą się zaraz po przeprowadzenin rządowej 
ustawy, nadającej administracyjną autonomję 
hrabstwom w Irlandji; ponieważ nie będzie tego 
roku sesji jesiennej, więc wybory nastąpią albo 
po Wielkanocy, lub najpóźniej po żniwach przy- 
szłego roku. Nie wątpią sami torysi, że stronni- 
ctwo liberalne, opierając się na potędze nonkon- 
formistów, wróci do władzy — tuszą sobie je- 
dnak, ,1ż przyszła większość parlamentarna bę- 
dzie niewielką i w obec kolosalnie ryzykownych 
obietnic dzisiejszej opozycji — strasznie niebez- 
pieczną. Atoli kwestją najpilniejszego znaczenia 
jest teraz już wybór przywódcy liberalno-rady- 
kalnego obozu: p. Gladstone dał kilkakrotnie do 
poznania, że jego siły fizyczne nie dopisują umy- 
słowej energji. Dwóch jest możliwych następców 
po „wielkim starca“ : Sir William Harcoart i hr. 
Rosebery, syn owdowisłej księżnej Clevelandu .i 
wdowiec po Natanielz Rotszylda córce. Przepo- 
wiadam ewentualny wybór lorda Rosebery ego. 
bo młody ten mąż stanu jest bożyszczem szko- 
ckich i angielskich nonkonformistów o tyle, o ile 
Harcourt zasłażył sobie dość ogólnie w kraju na 
przydomek... humbug'a, co znaczy po polsku: 
sowiadrzała. Gdyby u niego otium dignitatis nie 
suaczyło potwornie więcej od przekonań, sir 
William byłby idealnym wodzem politycznego 
stronnictwa. Niestety, wiadomo aż nazbyt, że, 
nienawidząc sekciarskiego independentyzma ró- 
wnie głęboko, jak ja i lord Salisbnry, gutów on 
posługiwać się nim — do pewnej pory; prawdo- 
podobnie aż do czasu, kiedyby zasiadł w izbie 
lordów. Hr. Rosebery, będąc parem, będzie ster- 
nikiem swego obozu w izbie wyższej i zapewne 
ministrem po zagranicznych, wiernym dzisiej- 

i. 


szemu ich kierunkow 

Obecny „pierwszy lord skarbu“, czyli wódz 
torysów w izbie gmin, p. Smith, zawdzięczy 
wkrótce słabowitemu zdrowią promocję do izby 
lordów. Miejsce jego zajmie z wszelką pewno- 
ścią znakomity minister spraw irlandzkich, pan 
Balfour (siostrzeniec lorda Salisbury'ego), zaś 
tekę irlandzką obejmie P. Ritchie, dzisiejszy 
pocztmistrz jeneralny. Konieczne ło zmiany na 
stąpią prawdopodobnie w maździernika, a celem 
ich : dodać bodźca upadającym na duchu kon- 
serwatystom. odmłodzić ich energję w izbie i za- 
chęcić stronników w kraja do rozpaczliwego 
oporu przeciwko rozpanoszonym alebom i ich 


djakonom. 

Wychodząc z klubu, spotkałem rodaka, 
który tu przybył dla zakupienia macbiny Wer; 
cącej nafte galicyjską — machiny, mającej 


urujnować Kanadyjczyków. Towarzyszył mu ro- 
dak, suszący galicyjskie owoce i warzywa 1 szu 
kający tu zbytu dla swych towarów. Pierwszemu 
nie mogłem już poradzić w niczem, „bo ma się 
wszystkie przywiezione blaty wyszastały po dro- 
dze”, a moje nie nadeszły jeszcze — drugiemu 
dałem wszelkie możliwe wskazówki, obleciałem 
s nim i z jego próbkami wszystkie importują::e 
kantory, zachęciłem go do doskonalenia pro 
duktów... a kiedym to wszystko uczynił, rodak 
znikł, przepadł, ani mi nie podziękował, ani już 
więcej się kantorom tutejszym nie przypomniał ! 
Jeżeli żyw jest, niechajże się wstydzi, iż mnie 
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Wieczorem chciałem zajrzeć do teatrów, ale | 


wszys'kie lepsze znalazłem zamknięte; in: 
dziej chciano mnie zwabić „bombami“ w ro- 
dzaju płaczliwo-sensacyjnym, alem się oparł, 
sapomniawszy wziąć z sobą tuzin, chusteczek. 
Koncertów mie będzie przyzwoitych, aż do po- 
wrotu Paderewskiego za miesiąc. Udałem się 
więc do domowego ogniska, a napotkawszy w 
drodze pocztę, list jej powierzyłem niniejszy — 
z prośbą o wręczenie komu należy. 
Edmund S. Naganowski. 


Z prowincji. 

Rudki 28. sierpnia. (Wybory do rady powia 
towej). Dnia 20. bm odbyły się wybory do naszej rady 
powiatowej z kurji gmin — wybrani zostali pp.: 
Józef Stubnicki, zasłużony wójt z Ostrowa; Kazimierz 
Kurzeł, notarjusz; ks. kanonik Michał Kamiński; 
Szczęsny Piechocki; Fedko Zając; ks. Matkowski; 
Mikołaj Wasyliszyn; Terszakowicz; Kulik; Krawczy- 
szyn, Walkiewicz,  Roguski. Przy wybcrach 
z miast były dwie listy kandydatów, tak zwana pol- 
ska i ruska. Przeszła lista ruska. 
Kosa, Leiba Wechslera i Antoniego Kowarzyka. Smu- 
tną bardzo rolę odegrał przy tych wyborach p. An- 
toni Kowarzyk. Pan ten raz już przy wyborach do 
rady państwa zerwał solidarność narodową i głoso- 
wał na kandydata ruskiego. Obecnie sam zainicjował 
ułoż:nie osobnej listy polskiej, obiecał wyborcom 
z Rndek, iż ją będzie popierał i za nią głosował. 
Piękne za nadobne, —obiecano mu za to głosy polskie. 
Mając to zapewnienie, porozumiał się znów z wybor- 
cami ruskimi, głosował tam ma ich listę i za to 
otrzymał ich głosy. Przeszedł zatem prawie jedno- 
głośnie, wyprowadziwszy w pole łatwowiernych Pola- 
ków. Niedotrzymanie słowa w życiu prywatnem 
brzydko się nazywa, w Życiu publicznem jestto... wyż- 
szą polityką. Patentu wynalazcy nie otrzyma jednak 
pan Kowarzyk, politykę taką znamy już od dawna. 
Daleko mądrzejsi i znaczniejsi ludzie siadywali na 
dwóch stołkach. Koniec zawsze był jednaki, usuwały 
się stołki i dotyczący polityk siadał na ziemi. — 
W piątek 28. odbyły się wybory z większych posia- 
dłości, poczem nastąpi ukonstytuowanie rady i wy- 
bory marszałka, wicemarszałka i wydziału. Dotych 
czasowy prezes rady chce się usunąć. O wyniku wy- 
borów nowego wydziału doniosę w swoim czasie. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. W. Allg. Ztg. dowia- 
duje sę, iż ogłoszenie nominacji radcy ministerjal- 
nego dr. Korytowskiego wiceprezydentem krajo- 
wej dyrekcji skarbu we Lwowie, w Wiener Ztg. 
nastąpi już w najbliższych dniach. W miejsce p. Ko- 
rytowskiego kierownietwo biura prezydjalnego w mi- 
nisterstwie skarbu objąć ma sekretarz ministerjalny 
dr. Schuster-Bonnot.— Dentysta dr. med. A. Gońka 
powraca w poniedziałek z zagranicy do Lwowa. 


ełowy, zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 57. Zmarły 
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Wybrano Michała | 


| w Jarosławu; 


, ktykantów gd owych: 


Nekrologja. Teocor Kowalski, star. zarządca ` Garlickiego, Edmunda Romana Rossowskiego, Leona 


odznaczał się czystym i prawym charakterem, a w , 


ciągu 38-ietniej swej służby potrafił sobie zjednać 
uznanie i szaeunzk swych przełożonych, miłość kole- 
gów i podwładnych. Pozostawił żonę i troje dzieci. 
R. i. p. — Otylja z Schindlerów Lassniggowa, 
wdowa po kontrolorze kas zbiorowych, zmarła we 
Lwowie w 66 r. życia. — Ks. Adam Okniński, 
herbu Okniń.ki, rz. kat. proboszcz z Komarna i ka- 
nonik honorowy, przeżywszy lat 5%, po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarł d. 24. bm. w Oborniku obok 
Poznania. 

Kalendarz. Niedziela (30.): Róży z Limy. — 
Wschód słońca o godzinie 5. minut 22, zachód o 
godzinie 6 minut 38. 

Kalend. myśliwski. Wolio polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy i ptactwo wedne w ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W kościele parafjal- 
nym w Płazie, ma ątku państw: Józefów Retingerów, 
odbędzie się d. 5. sierpnia w południe ślub p. Wi- 
ktora Tustanowskiego z panną Emilją Czyr- 
niańską. 


' wskiego i Iona Lemccha, co gimnazjum w Sanoku; 


: rem; 2. paniom dorosłym we wtorki, 
| boty od 4—5 wieczorem; 3. panienkom (poniżej 16 


ess- 


miejskiegc przemawiał adwokat dr. Pomianowski. 

Mieskańcy ul. Blacharskiej donoszą nam, iż 
istnieje tm studnia tuż obok realności Dominikań- | 
skiej. oznezonej nr. 1, Która absolutnie nie nadaje 
się do użtku publicznego. Rury, doprowadzające wodę 
do tej stdni, przechodzą obok kloak, a źródlisko ma 
mieć pocztek w piwnicach dominikańskich. Otóż 
wobec teg łatwo zroznmieć, że studnia ta pzwinna 
być jak njprędzej zamkniętą, tembardziej, że obecnie 
ulica Ormańska zaopatrzoną została w trzy studnie 
z doskonżą wodą wulecką, 

Drewiany bruk. Dnia wezorajszegy Tozpo- 
częto na ley Teatralnej, obok nowo wybudowanej 
szkoły im. \dama Mickiewicza i szkoły przemysło- 
wej układać bruk drewniany, który w wielkich mia- 
stach od dana już jest używany i uznany został 
jako bardzopraktyczny. Kostki drewniane 10 cen- 
timetrów wsokie, nasycone kreosodem, ułożone Z0- 
staną na betonie, a następnie zalane asfaltem. 
Robotami tieruje osobiście inżynier miejski, pan 
Kamiński, który obznajomił się z tą manipulacją 
bardzo dokądnie za granicą. Jako zasługę poczytać 
należy p. kmińskiemu, iż roboty te uskutecznia przy 
pomocy tutjszych robotuików, których sam wyuczył. 

Prawópodobnie już we środę ułożenie bruka 
będzie ukoczone. | 

HotelAngielski, jeden z najstarszych hoteli 
lwowskich, został wydzierżawiony przez spółkę. zło- 
żoną z trach wyznawców religji mojżeszowej. Do 
tychczas rowadziła ten hotel pani Protungowa. 

Prezante na gr. kat. probostwo w Malczycach 
pow. gródekiego, otrzymał ks. Andrzej Obrizkó w. 

Miamwania. Minister wyznań i oświecenia za- 

mianował zastępcę Nauczyciela w gimnazjum św. 
Jacka w Makowie. Franciszka Vogla, rzeczywistym 
nauczycielg w gimnazjum w Jarosławiu ; zastępcę 
nauczyciela w gimnazjnm akademickiem we Lwowie, 
Emila Korasiewicza, rzeczywistym nauczycielem w 
gimnazjum w Rzeszowie; zastępcę nauczyciela w gi- 
mnazjum lranciszka Józefa we Lwowie, Stanisława 
Romańskiejg, rzeczywistym nauczycielem w gimna 
zjum w Styjn; zastępcę nauczyciela w gimnazjum 
św. Anny y Krakowie, Franciszka Chowańca, rzeczy” 
wistym natczycielem W gimnazjum w Jarosławiu ; 
kanclerza Ksłupiego W Przemyślu, ks. Bronisława 
Karakulskigo, rzeczywistym nauczycielem religii w 
gimnazjum w Drohobyczu; dalej nadał posady nau- | 
czycielskie 1) w szkole realnej lwowskiej Romualdowi 
Bobinowi, profesorowi gimnazjum w Jarosławiu ; 
2) w gimnzujum Franciszka Józefa, dr. Józefowi 
Lienbachow, rzeczywistemu nauczycielowi gimnazjum 
3) w IV gimnazjum we Lwowie, 
Józefowi Sbtwińskiemu, profesorowi w gimnazjum w 
Sanoku. 
„ Rada wkolna krajowa zamianowała Józefa Gry- 
zieckiego stałym nauczycielem szkoły etatowej w Po- 
rażu ; Pawł, Chuderskiego stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Hlibowie; Leona Dąbrowskiego stałym na- 
uczycielem stoły etatowej w Horodnicy; Rozalję Bla- 
sownę stałą nauczycielką młodszą, zawiadującą szkołą 
filjalną w Sańkowie. 

Lwowsi wyższy Sąd krajowy zamianował pra- 
ona Nawrockiego, Juljana 
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Bibringa i Włodzimierza Zygadłowicza, auskultantami 
sądowymi. 

Przeniisienia. Minister oświaty przeniósł pro- 
fesorów gimnazjum W Stryju: Antoniego Kwiatko- 


a nauczycieli rzeczywistego, Seweryna Sokalskiego, 
z gimnazjum w Sznoku do gimnazjum w Stryju. 
Dyrektja „Sokoła“ tutejszego ogłasza, że regu- 
larna nauka gimnastyki rozpoczyna się z dniem 1. 
września i będzie udzielaną: 1. członkom  towarzy- 
stwa w poniedziałki, środy i piątki od 7—8 wieczo- 
czwartki i s0- 


lat) w poniedziałki, środy i piątki od 4—5 wieczo- 


, rem; 4. kandydatom kursu Nauczycielskiego we wtor- 
: ki, czwartki i soboty od 8—9 wieczorem; 5. uczniom 


towarzystwa we wtorki, czwartki i soboty, a) naj- 
młodszym od 11'/,—12'/, rano, b) średnim od 6 
do 7 wieczorem, e) najstarszym od 7— 8 wieczorem ; 
6. uczniom gimnazjum, a) ruskiego w poniedziałki, 


, wtorki, czwartki i piątki od 5—6 wieczorem; b) nie- 


mieekiego we środy od 5 7, w piątki od 6—7 i 


. Soboty od 5—6 wieczorem 


i 
Ślub p. Wiktora Barabasza, dyrektora kra- ' 


kowskiego Towarz. muzycznego, z panuą Jadwigą 
Orzechowską, odbył się d. 26. bm. w kościele 
parafialnym w Ślemieniu. — 

„Saison morte“ już się właściwie skończył. 
Wszystkimi pociągami przybywają letniey, to też na 
opustoszałych ulicach naszego miasta panuje ruch 
wcale ożywiony. Nasze piękne Lwewianki wyglądają 
po powrocie z Kryniey, lub Zakopanego, wybornie, a 
opalone twarzyczki dodają im jeszcze więcej uroku. 
W szkołach rozpoczęły się już zapisy, to też i mło- 
dzież ściąga się powoli do miasta, oblęgając od rana 
do późnego wieczora antykwarnie, gdzie odbywa się 
handel na wielką skalę. Niebiesa jakby chciały na- 
prawić owe krzywdy, wyrządzane przez całe niemal 
lato, obdarzyły nas obecnie prawdziwym upałem, z 
czego można wnioskować, że jesień będzie piękną, 
jaką zresztą zwykle bywa w krajn naszym. Z zakończenia 
kanikuły najwięcej radują się słomieni wdowcy. Prze- 


a — 


ważna ich część wróci wprawdzie znowu pod pantofel, i 


ale za to otrzymają zdrowy wikt domowy i nie będą 


zawsze to bezpieczniej oglądać Zimajerkę W towarzy- 
stwie żony, aniżeli „solo“ i być wystawionym na ró- 
żne pokusy... 

(m.) Pogrzeb śp. Alfreda Kanne'go, nieodżało- 


ą „AE : również koło 
zmuszeni „truć się“ w restauracjach rozmaitemi zu”  uprzątnięciem. Nie ma co mówić, ładne porządki 
pami i niewiadomego pochodzenia tłuszszami. Zreszt? ` 


wanej pamięci wiceprezydenta krajowego sądu Wyż- | 


szego, odbył się wezeraj o godzinie 4 popołudniu 
z głównego dworca kolei Karola Ludwika, przy 0- 
brzymim udziale publiczności. 

Na wozie osobnym, który poprzedzał żałobny 
rydwan, złoż0no kilkadziesiąt wspaniałych wieńców, 
wśród których oózuaczały się olbrzymich rezmiarów 
od reprezentacji m. Lwowa, prezydjum sądu wyższego, 
auskultantów i praktykantów sądu, gremium urzędni- 
ków sądu apelacyjnego, izby adwokackiej, Kasy 
oszczędności, urzędników sądu krajowego i miejsko- 
delegowanego itd. "4% 

Wprost z wagonu przen:esion' zwłoki na kara- 
wan i pouhód ruszył naprzód. W orszaku żałobnym 
wzięli udział wszyscy urzędnicy sądowi z prezyden 
tem p. Simonowiczem na czele, reprezentacja rady 
miejskiej, wSzywey adwokaci i reprezentacje wszystkich 
władz rządowych, urzędnicy banków | kilkutysięczna 
publiczność. | ! 

Z prowincji przybyło na pogrzeb wielu urzędni- 
ków, a to jako delegaci wądów okręgowych i powia- 
towych 

W śród odgłosu dzwonów, po godzinie.5 popo- 
łudniu, stanął pochód żałobny na cmentarzu. > 

Po odprawionych modłach kościelnych, przemó- 
wił pierwszy nad otwartą mogiłą radea sądu wyż- 
szego Leżański, którego serdeczne słowa niejednę łzę 
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Lwowia, ul. Hallaka |. 13. ritas Bin asla 


jake chory, 
! dów, odebrał sobie życie wystrza 


Opłata za naukę 
wedłeg postanowień 


członków bez różnicy płci, 
statutu, uczenie 3 zł. (córki 
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złe, 


! zła 
: 127,284.000 zł., w 1891 r. 131.943.000 zł. 
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członków połowę), uczniów towarzystwa najmłodszych . 


2 zł. (synowie e łonków połowę) innych 1 zł. mie- 
sięcznie (uczniowie nowi płacą wpisowe 1 zł.). 

Program i plan nauki wypracowany przez na- 
czelnika „okoła“ i człouka komisji egzaminacyjnej, 
p. Antoniego Durskiego, obejmuje zastosowane do 
wieku i płci ćwiczenia 
wykonywane pod kierunkiem  egzaminowanych nau- 
czycieli fachowych i pod dozorem lekarzy, tudzież 
członków wydziału. 

Zapisy codziennie w kancelarji „Sokota“ od 5 
do 8 wieczorem na podstawie oględzin lekarskich 
osób świeżo zgłaszających się » 

Ładne porządki. Z Winnik piszą do nas pod 
d. 28. bm : Wezoraj, tj. 27. bm. w południe w po- 
bliżu Winnik konie zabiły człowieka. 0 godzinie 1 
przybył lekarz ze Lwowa, a zwłoki leżały jeszcze o 
godzinie 7 wieczorem. 


i 


rzędowe i na przyrządach . 


` 
1 


Wieprz zdechły leży pod krzakiem od soboty ` 


Winnik, a nikt się nie zajmie jego 
Samobójstwo. Strażak ogniowy miejski, z. 
Bohaczyński, powołany do si E vil- 
$ k E : 
odstawiony do szpitala ata” Mo 
tywa targnięcia się na życie nie znane. i 

Honorowe obywatelstwo nadała gmina Tarno- 
brzeg na posiedzeniu dnia 27. bm. staroście p. Karo- 
lowi Fetterowi i naczelnikowi sądu, p. Franciszkowi 
Riessowi, za ich szczere i serdeczne zajęcie się do- 
brem "Rt 

Jaśle zostaje : 
publiczna 8 klasowa żeńska szkoła wydziałowa. Wpisy 
do klas od 1. do 7. rozpoczną SIĘ dnia 31, b, m. 
Klasa 8. w takim razie zostanie otwartą, jeżeli się 
dostateczna liczba uczennic 7AP!SZE. 

0 strasznym wypadku donoszą nam z Brodów. 
Oto dnia 25. bm., o godzinie T. wieczorem, na tam- 
tejszym dworcu, podczas zestawiania (.szybowania*) 
wagonów, spadł pod wozy robotnik Michał Horpeniuk, 
rodem z Folwarków małych, #0 lat liczący, pod koła 
wagonów, które'zgrnchotały MU lewą rękę j nogę. Nie- 
szczęśliwy leżił przeszło 
siono lektyką do szpitala, | 
wyzionął ducha. Śledztwo sądowe jest w toku. 

Ten sum korespondent donosi num jeszeże, , 80 
następuje: Kradzieże dalsze U Na8 Na porządku dzien- 
nym. I tak dziś w nocy na 2%. ukradli złodzieje ze 
stajen gminnych konia, tj. policji z pod nosa, tamże 
ma się dziać w mieście? 


otwartą 


gdzie po kilku godzinach 


szybko i nieostrożnie, przejechał 5-leiniego syna Grze- ` 


| f 
z dniem 1. września 


"na chwilę z pomieszkania. 
pół godziny, nim go odnie- ' 


! słachiwała się wybornie 


sprawców ostatniej kra- 
o której wam donosiłem. 


w klatce. 

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Zagrzebiu. 
Wśród wielu wystaw w roku bieżącym, zasługuje na 
uwagę wystawa, otwarta niedawno za staraniem kro- 
acko-sławońskiego Towarzystwa gospodarskiego w Za- 
grzebiu. Opozycja kroacka wzięła w urządzeniu wy- 
stawy czynny udział, Około 40 pięknych pawilonów 
roztacza przed okiem zwidzających obraz tego wszy- 
stkiego, czem gospodarstwo leśne i rolne kroaeko- 
sławońskie pochlubić się może. W oddziale gospodar- 
stwa leśnego umieszczono także wystawę drzewnego 
przemysłu domowego, a tutaj zwracają uwagę cie- 
kawe zbiory  rolniczo-leśnej szkoły w Kryżewaczu, 
niemniej bogate zbiory innych szkół gospodarczych, 
rzeźbiarskich i koszykarskich. Gospodarstwo rolne 
obejmuje na wystawie wszelkie płody rolne ze wszy- 
stkich zakątków kraju. Są tu najrozmaitsze gatunki 
pszenicy, owsa, jęczmienia, okopowin — nadto okazy 
ziarna, uszkodzonego elem:ntarnemi klęskami, jak po- 
suchą, gradem mrozem itp. 

Oryginalnie przedstawia się przemysł domowy 
na wystawie. W pawilonie tkackim znajdują się prze- 
śliczne wyroby pracowników, którzy nie znają się 
wcale na rysunkach, a pomimo to tkaniny ich wpra- 
wiają w podziw każdego uuniejętnem i zręcznem ze- 
stawieniem barw. Wkrótce mają być w Kroacji zało- 
żone fabryki, dla zbytu tych wyrobów i ich rozpo- 


` wszechnienia. Niemniej oryginalnem jest rzeźbiarstwo 


kroackie. Stoi ono bardzo wysoko w kraju, nie po- 
siadającym żadnych szkół rzeźbiarskich. O krok dalej 
spotykamy dziewczęta wiejskie, pilnie przędzące; na 
innem miejscu widzi się tak zwane „oponki“, orygi- 
nalne trzewiki kroackie. W jednym z pawilonów mie- 
ści się wystawa wina kroackiego. Pouczającemi są 
nadto wystawy owoców, pszczelniectwa, jedwabnietwa, 
hutnictwa, narzędzi rolniczych itp. 

Wydatki na armję  austro-węgierską wynosiły 
w 1880 r. 110,144.000 zł., w 1881 r. 114,257.000 
w 1882 rok 140,666.000 zł, w 1883 roku 
119,658.000 zł, w 1884 r. 124 126.000 zł, w 


1885 r. 118,452.000 zł., w 1886 r. 118,352.000 zł., i 


w 1887 r. 151.285.000 zł., w 1888 r. 160,180.000 
1889 roku 134,323.000 zł, w 1890 roku 


Barwa słońca. Uczeni nie zgodzili się dotych- 
czas. Jaką MMianówicie barwę ma słońce. Jedni utrzy- 
mują, iż słońce šest niebieskie, ini znowu, Żu białe. 
Obecnie amerykański astronom, dr. Langley, ogłasza 


rezultaty kilkoletnich badań, dokonywanych na With- , 


ney w Kalifornii. Uczony twierdzi, iż barwa rzeczy- 
wista słońca jest niebieskawą, 

Wystawę pragską zwidziło po dzień onegdajszy 
1.568 250 osób. W tych dniach przybyło do Pragi 
dla zwidzenia wystwy &rono nauczycieli i nauczy- 
cielek szkół wydziałowych, wysłanych przez przeło- 
żone galicyjskie władze szkolne, dla zdania sprawy 
z działu szkolnictwa na wystawie. Jak  gzien- 
niki czeskie donoszą, bawi także obecnie w Pradze 
znany nasz artysta malarz p. L. Benedyktowicz 

Francuzi wobec głodu w Rosji. Znany publi- 
cysta francuski, Ludwik Peyramont, bawiąey obecnie 


| w Petersburgu, wystosował do prezydenta syndykatu 


| 
| 
| 


prasy paryskiej następujące pismo: „Petersburg, 22 
sierpnia. Jak panu wiadomo, znacznej części Rosji 
grozi klęska głodowa, w skutek złych zbiorów, 
w ciągu nadchodzącej zimy. Prasa paryska dopełni- 
laby bardzo  patrjotycznego dzieła, gdyby zechciała 
zainicjować uroczystości i składki w celu przyjścia 
z pomocą tak ciężko dotkniętej ludności. Byłaby to 
ponowna sposobność objawienia sympatyj, łączących 
oba ludy i okazania wdzięczności za  przedziwue 


przyjęcie, jakie zgotow ro eskadrze francuskiej. Ze- 
chciej pan projekt ten przedłożyć - syndykatowi 
prasy. Z koleżeńskiem pozdrowieniem: Louis Fiy- 
ramoni.* 


W parku Kilinskiego odbył się onegdaj o godz. 
6 wieczorem koncert kompletnej muzyki 30. pp. pod 
kierownictweja p. Rolia. Publiczność zebrała się 
bardzo licznie i z prawdziwem zadowoleniem  przy- 
wykonauemu programowi. 
Na podniesienie zasługuje prześlicznie wykonana fan- 
tazja Bacha, urywki z opery Gounoda „Romeo 1 
Jnlja“, a z lżejszej muzyki na oklaski zasłużył: p. 
Roll za prześlicznego walca Strausso wskiego. Koncert 
wczorajszy był ostatnim w tym sezonie, gdyż za 
kilka dni 30. pułk wyrusza na ówiczenia. | 

Wpisy 1czniów na naukę kursn dopełniającego 
w szkole męskiej im. Staszica w budynku nowym 
przy ulicy Skarbkowskiej l. 45. odbywać się będą 
30. sierpnia od godziny 9 do 

W koncesjonowanej szkole muzycznej Joanny 
Laureckiej, rozpoczynają Się wpisy na rok szkolny 
1891/92 dnia 29. sierpnia Kurs się zaczyna 1. wrze- 
Śnia. Ulica 3. Maja 1. 7. II. piętro, p 

Zmiany w dyrekcji skarbowej. Kierownik 
przewyskiej powiatowej dyrekcji skarbu, starszy radci 
p. dr. Wincenty Kraiński, podal się na emeryturę. 
Kierownictwo tymczasowe objął Starszy komisarz p, 
Nestorowicz. 4 

W trzeciorzędnym hotelu Zimmermanna przy 

; M- ej l 27 okradziono dajszei 

ulicy Kazimierzowskiej g adziono onegdajszej 
nocy Stanisława ©. któremu wyciągnięto z pod po- 
duszki okołe 50 zł. Botówką. Jako silnie podejrza- 


nego o popełnienie tej kradzieży kelnera Mojżesza ' 


Woiemana, policja „W Ciągu dnia wczorajszego areszto- 
wała. Przy rewizji zualeziono w kufrze Weismana 
rozmaite przedmioty, które wakazują, iż ten już nie 
jednego gościa w podobny sposób „urządził“. 

„Okropny wypadex zdarzył się onegdai przedpo- 
łudniem na ulicy Zielonej a spowodowany został 
przez woźnicę, Jana Biernacika, który, jadąc nader 


8orza Żuka. Koła wozu przełamały biednemu dziecku 
klatkę piersiową, tak, iż nie ma nadziei utrzymania 
go przy życiu. Woźnicę Jana Biernacika, który pozo- 
siaje w służbie u Jakóba Reissa 
nika 1. 11, policja odstawiła do sądu. 
Drugi podobny wypadek 
Pańskfej. Furman Danyło Mańka z 
zem o furę wło r 
łej i spowodował wywrócenie 7 i 
Wóz, wywracając Bię, | przygniótł swoim ciężarem 
żonę Tłaozki, która odniosła ciężkie uszkodzenia cie- 
lesne. Ą 
Kronika brukowa. Pinkasowi Huttowi gkradzio- 
no onegdaj z pomieszkania przy ulicy Sieniawskiej, 
1. 9, złoty 


tę popełniono w tym asie, gdy Hutt wydaliź się 


„Muzykowi” Antoniemu Kassanowi 
onegdaj w teatrze żydowskim skrzyp®®- 
Szczegóły wypadku kolejowe90 pod Bubencz, 
koło Pragi czeskiej, przedstawiają Się tak: Pociąg 
o godzinie 7, minut 7 wie- 


manare 


przy ulicy Koper- ' 
miał miejsce na ulicy i 
awadził swym wo- ' 


ścianina Jana Tłuczka z Sołonki Ma- * 
wozu tego ostatniego. ` 


łańcuch i pier cień z turkusem. Kra*zieź ' 


skradziono ` 


Z raza a, AC. DG AN RI MARADONA 


Na kwaterze. 
Dziewczyno, malino, nie zerkaj z uboczy !... 
Pójdź bliżej! pójdź bliżej, tu do mnie, 
Niech ujrzę, jakiego koloru masz oczy, 
Te oczy, co spuszczasz tak skromnie |... 


Pójdź bliżej! niech rączkę uścisnę twą białą l... 
Pójdź bliżej, nie lękaj się zdrady... 

Jam żołnierz... do szturmu wprost idę i śmiało, 
Gdy id; — to nie ma już rady!.. 


Dziewczyno, malino, twa kibić toczona !... 
Twe usta — jak żywe jagody... 

Ach pozwól, niech ciebie przytulę do łona, 
Niech z jagód wycisnę sok młody !... 


Ty wahasz się, płonisz 2... Ty nie chcesz ?... Dlaczego ?! 
Znajomość — powiadasz — ga mała |... 

Toż kochać, całować, Z pewnością nie złego, 

Toż każda się przecież kochała |. , 


Powiadasz : nie warto, zbyt prędko rozstanie !... 
Eh, co taml... dni wolno się wleką — 
A żałość tem krótszą, jm krótsze kochanie, 
A jutro... ja będę daleko 1... 
Izydor K. 

Ulepszony Manlicher. y tych dniach wpły- 
nęła za pośrednicty em lwowskiego namiestniectwa do 
ministerstwa prośba, o patent na ulepszonego Manli- 
chera, wniesiona przez przedsiębiorcę Brejtera. 


Mam 


Nowożytna Samarytanka. 


Do osób, któryeh poświęcenie dle cierpią: 
| cych graniczy z bohaterstwem, należy niezaprze- 
| czenie Miss Marsden. Ona to w dziewiętnastym 

roku życia podczas ostatniej wojny tureckiej pie- 
, lęgnowała rannych w obozie rosyjskim w Sisto- 
wie i na Szypco i za poświęcenie swe otrzymała 
order Czerwonego Krzyża i kilka mnych od- 
' znak honorowych. W Sistowie pierwszy raz se- 
tknęła się z chorymi na trąd, a cierpienia ich 
wywarły na niej tak głębokie wrażenie, iż posta- 
nowiła odtąd oddać życie swoje na niesienie im 
nlgi. Pod koniec wojny choroba siostry zmnsiła 
ją udać się do Nowej Zelandji, gdzie została 
przełożoną szpitala w Wellington. 
Tam wpadła jej w ręce praca znanego le- 
- karza sir Morella Mackenzie o trądzie i wpłynę- 
ła ostatecznie na jei postanowienie. Wróciła więc 
do Londynu i prosiła o pozwolenie udania się 
do Indyj dla pielęgnowania trędowatych w szpi- 
talach. Królowa Wiktorja zainteresowała się ży- 
we jej misją i zaproponowała pierwej zbadać tę 
chorobę w szpitalach europejskich. Księżna Wa- 
lji dała jej polecające listy, które obok pamięci 
na jej własne sai podczas wojny, Bpowodo- 
wały jak najlepsze przyjęcie jej w Petersburgu. 
W maju r. z. młoda miss puściła się w podróż 
dla zwid zenia szpitali na Kaukazie, w Palesty- 
nie, wyspie Cyprze, w Carogrodzie i Batum. 
Tymczasem na początku podróży w Tyflisie, 
dowiaduje się miss Marsden, że w Syberji istnie- 
je roślina, lecząca stanowczo chorobę trądu. 
Wraca więc do Petersburga, uzyskuje od wła- 
ściwego ministerstwa wszelką pomoc i polecenia 
do władz, dotyczące ułatwienia jej podróży i 
zwidzania szpitatów dla trędowatych. Celem jej 
drogi był Jakuck, położony w głębi Syberji, 
marszrutą zaś Samara, Ufa, Ekaterynburg, To- 
bolsk, Tomsk, Omsk, Irkuck do Jakucka. „Miss 


Marsden nie umiałs. po w 
sobą do towarzystwa znającą ten język Angielką, 
miss Field, zamieszkałą w Petersburgu. Po uła- 
twieniu w końcu stycznia r. b. wszystkich for- 
malności, podróżniczki w dniu 1. lutego wyje- 
chały nareszcie z Moskwy. Kto zna surowy kli- 
mat Syberji i niebezpieczeństwa podróży pod- 
czas zimy, zrozumie poświęcenie tei entuzjastki 
w chęci niesienia ulgi cierpiącym. M 

Pomijamy szczegóły jej podróży, opowiedzia- 
ne w angielskim dziennika T Daily Graphic, 
z którego wzięty jest materjał do tej notatki. 
Dodamy tylko, że po przybyciu do Ufy, miss 


| 
i 


| 
| 
| 
| 
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Marsden miała sposobność przekonać się z ust 
miejscowego biskupa Dyonizego, który przez lat 
przedtem mioszė ał w Jakneku, że roślina, na 
tórej poszukiwanie puściła się w tak daleka 
drogę, rzeczywiście istnieje i rzeczywiście jest 
| bardzo skuteczną na chorobę trądn Riskup Dy- 
onizy, wielokrotnie ją widział i sprawdził jej 
zbawienne działanie, objaśnił nadto. Že zakład 
dla trędowatych znajduje się w guberni: jakuckiej 
w odosobnieniu nad rzeką Wilni, wzmiankowana 
zaś roślina rośnie w stanie dzikim na brzegach 
rzeki Ugar. Lecznicze jej własności poznane by- 
ły przypadkiem. K 

miejscowości tej miał mieszkać chory na 
trąd jakiś Jakut wraz z rodziną, Gdy Straszna 
ta choroba rozwinęła się w nim do tego Stopnia, 
że dłużej w jarcie trzymanym być nie mógł, 
wyniesione go nad brzeg rzeki i położono w tra- 
wie. Pożywienie donoszono mu Codziennie. Po 
kilku dniach bezwładnego leżenia, chory spo: 
strzegł, że wrzody zaco się powoli goić i ob- 
serwując dalej, przekonał się, że następuje to 
wskutek zetknięcia się Pa z roślinami, rosną- 
obfitości. 


| 


, cemi w tem miejsca W ) : 
f Wieść o tem rozeszła się między Jakutami, 

a dalsze próby potwierdziły, iż wzmiankowana 

roślina leczy z trądu radykalnie. Brak W tej 
| okolicy lekarza był powodem, iż własności jej 

nie były dotychczas zbadane naukowo. Roślina 
ta w języku miejscowym nazywa Się kuczukła. 
Biskup Dyonizy zażądał listownie od znanych 
mu dnchownych w Jakacku zebrania pewnego 
zapasu rośliny, tak, %0 788 Marsden po prey- 
bycia na miejsee nie będzie potrzebowała tracić 
Czasu na poszukiwania jej i będzie mogła bez 


zwłoki przystąpić do doświadczeń. j 
| Ostatnia wiadomość o śmiałej odróżniczce 
nadeszła do Graphic z Omska,_% po rozsta- 


Field, która wró- 


niu się Z towarzyszką SWĄ, <a puści Sw 
uscita 


ciła do Petersburga, sama Je 
dalszą podróż 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Danna H. ZiMajer wystąpi W Poniedziałek 

w e M, Przybylskiego i E *Dzienniczku Ju- 
stysi." Tegoż wieczora daną będzie „Wyspa «z 
patan,“ operetka 1 aktową Offenbacha, którą wyb: 
sobie p. Rapacki Na trzeci występ A 

Na drugi tydzień ujrzymy wreszcie zapowia*eny 
od dawna balet w 4 odsłonach Pod tyt. „Jedna noc 
karnawałowa « Trimąballerina Odtańczy trzy przegli- 
czne Bola, m Hoffmann wystąpi po dłuższej prze- 
' ywie w Gym balecie, 

"MIS Personal aratai rozpoczyna próby * komedji 
Monera „Dom przy ulicy SYkstuskiej“r „> Pyra onal 
„R pracuje nad wodwilem pod tytułem * n 2 Żon 
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Teatr letni. 


(„Właściciel kuźnie”, dramat w 4. aktach Je- 
rzego Ohneta.) 

W ostatnim lat dziesiątku do szeregu poten- 
tatów sceny przybyło jedno nazwisko, które nad- 
spodziewanie szybko zdobyło sobie rozgłos w sfe- 
rach kulis i szminki. . 

Jerzy Ohnet, dziennikarz zbyt gorący, by 
miał być szczęśliwym w polemicznej walce, cięty 
krytyk Constitutżonela., przez ląt dziesięć "a 
napróżno do wrót celniejszych teatrów paryskich, 
żądając wystawienia swego „Cudzoziemca . Mi 
mo wpływów i stosunków — że nie wspomnie- 
my o miljonowej fortunie autora — życzeniom 
jego nie stało się zadość. Do świeżych firm na 
teatralnym targu, dyrektorowie na caiej kuli 
ziemskiej żywią wstręt nieprzezwyciężony... 

„Cudzoziemise*, opracowany w beletrysty” 
cznej formie (p. t. „Sergiusz Panin“ ); dał dopie- 
ro poznać nieznanego pisarza Szerszej publi- 
czności. 4 

Utwór ten wywołał sensację ; | 

O to jedynie szło Ohnetowi, który nie ubie- 
ga sie wcale ani 0 Świeżość pomysłu, ani o 

« rozwiązywanie zawiłych zagadnień psycholo- 
gicznych. Dba jedynie o wywoływanie efektu 


wśród najszerszych mas. Sytnacyjnc jego dra- 
maty, znakomicie opracowano pod względem 
technicznym, zalecają się wszakże szlachetną 


tendencją, a choć przypominają zbyt często 
starą, zepchniętą ze sceny melodramę, mimo to 
jednak — zajmują publiczność, 

Jeżeli romanse Obneta słusznie porównywa- 
no Z scenarjuszami, to sztuki jego, dogadzające 
upodobaniu większości publiczności, szukającej 
w teatrze wrażeń silnych i zabawy, zasłużyły 
sobie na miano popularnych widowisk. 

Od naturalistów przejął Ohnet język co- 
dziennego życia, prostotę akcji, nadające jego 
utworom pozór życiowej prawdy. Nie pogardza 
jednak i wybujałym romantyzmem, jednają- 


cym mu sympatję, zwłaszcza wśród płci 
ięknej. 

E aie mawiajac w duchu demokratycznych 
haseł, wskazując w klasie redniej jedyną 
zdrową sferę społeczną, stał się Ohnet wielko- 
ścią — chwilową, a sztuki jego, z małym 


wyjatkiem, utrzymały się trwale w nowoczesnym 
repertoarzu, 

Podobały się i „robiły kasę...“ 

Jedną z takich sztuk kasowych był przez 
czas dłuższy i dla sceny lwowskiej „ Właściciel 
każnić,* wznowiony w, dnir onegdajszym na 
skach teatra letniego. j k 

Powodseniu jego nie szkodziło ani rażące 
pokrewieństwo duchowe z utworem Feuilieta p. 
t „Dwa światy,” ani też pewna niekonsekwencja 
w charakterze bohatera, który kochającą mał 
żonkę odtrąca nawet w chwili pojedynka, by 
przebaczyć jej dopiero w obec poświęcenia, z 
jakiem ofiarowała własne życie w jego obronie. 

, Co prawda, gra naszych artystów przyczy- 
nia się w znacznym stopniu do spotęgowania wra- 
żenia, wywołanego efektownym dramatem. | 

Pierwszeństwo należy się pani Stachowicz, 
która rolę Klary słusznie zalicza do rzędu swych 
najbardziej udałych kreacyj, podobnie jak tytu- 
łowa p.stać Filipa wybornie odpowiada zdolno- 
ściom i warunkom indywidualnym p. Zawadz 
kiego. nRa j 

Do adatnej całości przyczynia się również 
sjagenna gra pani Cicheckiej (Margrabina), tu- 
dzs. panion Czaplińskiej (Zuzanna) i Sznage 
(Baronówna). Toa laas 
dzień przed przedstawieniem. - 

Żywioł charakterystyczny godnie reprezen- 
tają pacośił Feldman (Moulinet) i Ziboiński 
(baron de Prefond), zaś poprawnością zaleca się 
gra p. Hierowskiego (ks. de Bligny) 

Otoczenie korzystne tworzą panowie Szobert, 


Walewski i Dębieki. Z... 
p ZEN A || momen 


nA | 


Przegląd poli (YeZLy. 


* Z Wilna piszą do Czasu: Nietylko na Li- 
twie właściwej, ale i na Białej Rusi miały miej. 
sce rozruchy z powodu podrożenia i wywozu w 
wielkiej ilości zboża za granicę. Widownią tych 
rewolucyj zbożowych stały się miasta i miastecz- 
ka wzdłuż kolei żelaznej dynabursko-witebskiej. 
Ruch się zaczął od Dynaburga, a przeniósł się 
wkrótce do Dryssy. Połocka i nareszcie guber- 
nialnego Witebska. We wszystkich tych miejsco- 
wokciach gromadziły się masy ludności miejskiej 
na stacjach kolejowych, przyczem kobiety i dzie- 
ai rzucały się na wagony przychodzących i od 
chodzących pociągów, a gdzie tylko znaleziono 


zboże, wysypywano je na tor kolejowy. Pocią- 
Mooii S 
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5 Reftów irobót ręczny! 


| poleca wielki i njświeższy wybór goto- 
wych i zaczętych robót ręcznych; 0T3Z 
wszelkie przybory do baftu, szyciai Łaczko- 
wania. 111 


we Lwowie, Rynek 24, 
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maść i woda na 


gci tychżę przeciw piegom, 
skóry, następstwa upałów 
Wiel.i słoik tej maści kosztuje 
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KSIEGARNIA 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


utrzymuje w komplecie na skladzie 


wszystkie książki szkolne 
dla szkół publicznych, gimnazjów i pensjonatów. 


TTETIUTETITDM 


znane í sławne Dra Sjhulskiego 


iegi 
Półwiekowy popyt za tymi artykułami daj” najlepszą gworaucję skuteczno- 
plamom wątrobiauym, WYTZYtowi i czerwoności 

lub mrozu. 
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ztuka mydła migdałowego kosziti® 49 ek . 
Molnara «© Koszycach, — (iłówny 8Eład na Gali- 
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ulica Jagiellońska 1. 7. 


wpisy qczenić, tak pensjonarek, jak dochodzących, zaczynają się p 
dnia 29. Sierpnia, lekcje zaś 5, września r. b. 
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gów ; innymi towarami nie ruszano wcale. Czyn- 
ny udział przypadł tylko kobietom i dzieciom, a 
mężczyźni stali jakby w rezerwie. — W Witeb- 
sku, gdzie cena za pud żyta podskoczyła na 1 
rubel i 80 kopiejek, lud wysypywał żyto, ale 
nie przywłaszczył sobie ani ziarnka. W chwili 
obecnej ceny na zboże znowu spadać zaczęły. 

* W sprawie nauki języka polskiego 
w szkołach elementarnych w Poznaniu, donoszą 
tamtejsze dzienniki: Pertraktacje „Opieki szkol: 
nej“ z magistratem dojrzały już tak dalece, że 
nauka języka polskiego rozpocznie się zapewne 
w pierwszych dniach przyszłego miesiąca. Co do 
niektórych żądań „Opieki szkolnej*, gdzie mię- 
dzy rią a magistratem poznańskim nie przyszło 
jeszcze do porozumienia, to „Opieka“, zgodnie z 
ży'zeniem magistratu, uda się przed forum rady 
miejskiej, gdzie, jak się spodziewać można, spra- 
wą ta ostatecznie pokojowo będzie załatwiona. — 
Katolicey nauczyciele Prus Zachodnich zamierzają 
utworzyć „Związek nauczycieli Prus Zachodnich“, 
na którą to myśl coraz więcej godzą się wszy- 
scy. W przyszłą niedzielę odbędzie się zebranie 
nauczycieli w Gdańsku, gdzie właśnie ta sprawa 
trzyjdzie pod obrady. 

* Konferencje ministrów wspólnych dla uło- 


żenia budżetu wspólnego, pod przewodnictwem 
cesarza, odbędą się zaraz po wielkich mane- 
wrach. W tym celu przybędą do Wiednia mi- 


nister-prezydent węgierski Szapary i minister 
skarbu Wekerle. Na razie zamierzonem jest, 
zwołać delegacje na 3. listopada. 

* Z Wiednia donoszą do Miinch. Allg. Ztg., 
że at.achć wojskowy przy ambasadzie austro- 
węgierskiej w Berlinie, pułkownik Steininger 
przywiózł cesarzowi doniesienie stanowcże, że ce 
sarz Wilhelm przybędzie na manewry austrjackie 
w Schwarzenau dnia 3. września i odbędzie je 
konno. 

* Egyetertes obstaje przy tem, iż podał wier- 
nie ostatnią rozmowę swego współpracownika z 
biskupem Strossmayerem. W tym samym dzien- 
niku ogłasza zagrzebski nadżupan Stefan Kova- 
csevicz namiętny artykuł, w którym zarzuca bi- 
skupowi złą gospodarkę w dobrach jego dyece- 
zji, oraz potępia jego „fantastyczne idee na polu 
religijnem i politycznem.* " 

* Organ nadworny rosyjski, Grażdamin, pisze: 
Było lepiej posłuchać naszej rady i powściągać 
się w zapałach dla eskadry francuskiej. Ledwo 
co przebrzmiały te egzaltacje i demonstracje, 
a już cała prasa francuska jednym chórem daje 
tę samą radę swoim ziomkom. Cała prasa fran- 
cuska woła: Dość tych okrzyków, tych hymnów, 
mów i zaklinań przyjaźni; ekscesy te są szko- 
dliwe i tylko szkodzą sprawie“. "= 

* Jak słychać, car nie tylko pewnej liczbie, 
ale wszystkim Sertom, którzy pragną odbyć stu- 
dja na uniwersytetach rosyjskich, wyznaczył 
stypendja 300 rubli rocznie 

Z początkiem roku szkolnego wprowadzony 
zostanie — jak donosi Nowoje Wremia — we 
wszystkich średnich zakładach naukowych w 
Czarnogórze wykład języka rosyjskiego. 

* Do Journal des Débats donoszą z Kopen- 
hagi, iż tam w dobrze poinformowanych sf.rach 
uznają za prawdziwą wiadomość o zamierzo- 
nej podróży carowej do Paryża. Podróż ta jest 
już rzeczą postanowioną i zapewne przyjdzie do 
skutku przed końcem października. 

* Do Praw. Wiestnika piszą z Belgradu, że 
rząd austrjacki zakupuje w Bośni i Hercegowi- 
nie ziemię muzułmanów, którzy przez Serbię 
wyemigrowali do Małej Azji Austrjaccy tajni 
mjenci dostarczając emigrantom środków pienię- 
żnych pod warunkiem, żeby udawali się wprost 
do Anatolji, udaremniają próby rządu serbskiego, 
dążące do zatrzymania wychodźców w Serbji. — 
Niedawno temu dymisjonowano sześciu oficerów 
armji kaukaskiej i oddano ich pod sąd wojenny 
Zarzuty, czynione im, nie ma,ą nic wspólnego z 
nibilizmem ; oskarżeni sa oni o związek z nieza- 
dowolonymi szczepami kaukaskimi, których sta- 
nowisko jest coraz groźniejsze. Aresztowani wy- 
znają wiarę mahometańską; spisek, o który są 
posądzeni. nie był jednak religijny, ale narodo- 
wy. Chrześcijanie kaukascy nienawidzą zarówno 
z mahometanam1l rządów rosyjskich. 

* P. Crispi, który nie może przenieść na 
sobie myśli, żeby o nim przestano mówić, napi- 
sał nowy artykuł do Contemporary Review, któ- 
rego treść dotąd jeszcze pokryta jest głęboką 
tujemnicą. Czasopismo angielskie, zadowolone z 
rozgłosu, jakie mu zrobiły dwa pierwsze arty. 
kuły, podobno ofiarowało Palę prezesowi ga- 
binetu włoskiego honorarjum nietywałe. To samo 
uczyniło inne wydawnictwo amerykańskie, które 
za wysoką cenę zapewniło sobie również współ- 
pracownictwo p. Crispi'ego. Dosyć. że na dzien- 
nikarskiej niwie pop'sy p. Crispiego odbywać 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Sierpnia 1891. 


się będą coraz ezęściej. Wtajemniczeni utrzymują, 
że przeważnie będzie on traktował stosunek Ko- 
ścioła do Włoch. W kołach poważniejszych 
przyjaciół nawet p. Crispiego jego wyzywająca 
gadatliwość nie wzbudza zadowolenia, przeciwnie, 
są oni przekonania, że mąż stanu, który odegrał 
tak wybitną rolę i dotąd nie wyrzekł się jeszcze 
nadziei powrotn do władzy, powinien więcej za- 
chowywać powagi, a nadewszystko być wstrze- 
mięźliwszym i przyzwoitszym w języku i piórze .. 
tTelegramy z innych pism.) 

Praga 29. sierpnia. Rada miejska powzięła 
już uchwały, dotyczące programu powitania ce 
sarza. Upowążniłą ona zirazem jednogłośnie bur- 
mittrza do udania się do namiestnika z prośbą, 
aby zechciał być tłumaczem gorących uczuć, ra- 
dości, lojalności i wdzięczności za zaszczyt, jakie- 
go dozna Praga skutkiem odwidzin monerszycb. 

„Jury* wystawy odbyło nadzwyczajne po- 
siedzenie, pod przewodnictwem hr. Harraha, na 
którem uchwalono wysłać telegram homagjalny 
do cesarza, jako protektora wystawy. (G. L.) 

wiedeń 29. sierpnia. Pol. Corr. zapewnia, iż 
dotychczas nie wydano jeszcze ostatecznych dy- 
spozycyj w sp”awie tegorocznej morskiej podró- 
ży cesarzowej; podróż wszakże do Stambułu nie 
jest prpjektowaną. Nie wiadomo też nie pewne- 
go, czy cesarzowej będą towarzyszyć arcyksię- 
stwo Marja Walerja i Franciszek Salvator. (G. L.) 

Wiedeń 29. sierpnia. Fremd:nblatt omawiając 
wizytę cesarza w Pradze, pisze, iż monarcha od- 
widzi obie narodowości. Cesarz zwidzając wy- 
stawę, zobaczy olbrzymi cywilizacyjny i exono- 
miczny postęp Czech i mrówczą pracę Czechów, 
niemiecką zaś pracę podziwiać będzie monarcha 
w Libercu, w centrum niemiecko-czeskiego prze- 
mysłu. Tem samem wykluczone sa wszelkie 
tłamaczenia, jakoby wizytą monarsza odnosiła 
się do jednej tylko narodowości. (G. L.) 

Praga 29. sierpnia. Rada miejska powzięła 
wezoraj uchwały co do sposobu, w jaki w powi- 
tać ma cesarza i jednogłośnie postanowiła, iż 
burmistrz ma udać się do namiestnika z prośbą, 
aby wyraził cesarzowi imieniem miasta uczucia 
radości, lojalności i wdzięczności za zaszczyt, ja- 
ki dostaje się w udziale Pradze przez te odwi: 
dziny monarsze. 

Jury wystawy ukonstytnowały się pod prze- 
wodnictwem hr. Harracha i wysłały do cesarza 
do lschlu telegram z wyrazami hołdu. (G. L.) 


Teiógramy „Dziennika Pelskiego.” 

Wiedeń 29. sierpnia. 
w Petersburgu, jen. 
tutaj. 

Wiedeń 29. sierpnia. Według niepotwierdzo- 
nej dotychczas wiadomości, także cesarz Wil- 
helm przybędzie na manewry cesarskie w 
Schwarzenau. W miejscu ces. Elżbiety, 
sprawować będzie arcyks, Marja Teresa ho- 
nory domu, 

Wczorej odbyła się próba oświetlenia 
elektrycznego tutejszej giełdy. Wypadła zna- 
komicie. 

Zagrzeb 29. sierpnia. Wśród olbrzymich 
demonstracyj ze strony ludności, odjechali stąd 
wczoraj Dalmatyńcy. Z początkiem września 
przybędzie tutaj umyślny pociąg gości czeskich 
z Pragi. 


Ambasador niemiecki 
Schweinitz, przybył 


Preszburg 29. sierpnia. Słychać, że układa- 
ne na pierwszą połowę września manewry koń- 
cowe V. korpusu, w obecności cesarza, nie od- 
będą się wcale, a to z powodu nosacizny, wybu- 
chłej w okolicy Galgoczy. 

Berlin 29. sierpnia. W podróży ces. Wil- 
helma do Austrji i Bawarji, towarzyszyć mu 
będzie Caprivi. 

Belgrad 29. sierpnia. Obiega pogłoska, że do- 
tychezasowy poseł serbski we Wiedniu, Simics 
będzie do Paryża przeniesiony, a na jego miej- 
sce przy dworze  austrjackim przyjdzie jen. 
Gruies. 

Bukareszt 29. sierpnia. Przyboczny lekarz 
królowej rumuńskiej donosi tu telegraficznie, że 
u chorej nie me ani gorączki, ani objawów zmian 
w stosie pacierzowym. Jest ona jednak nader 
osłabiona i musi leżeć w łóżku. 

Paryż 29. sierpnia. Pogłoskom o negocjacjach 
w sprawie objęcia przez tutejszych bankierów 
pożyczki rosyjskiej, zaprzeczono z kom- 
petentnej strony. 
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Admirał Gervais miał wezoraj dłuższą | 


„konferencję z ministrem marynarki. Popołudniu 


dnia tego przyjmował go min. Ribot, dziś zaś 
przyjęty będzie przez Carnota w Fontaine- 
bieau. 

Wenecja 29. sierpnia. Gaz. di Veneszia za- 
pewnia, że stan zdrowia królowej rumuńskiej jest 
rozpaczliwy. Paraliż objął stos pacierzowy. Ataki 
nerwowe przychodzą nader często i chora leży 
w ustawicznej gorączce. Lada chwila też obawiać 
się należy katastrofy... Siostra biednej Carmen 
Silwy, ks. Wied, została telegrafiecznie zawe- 
ZWANĄ. 


Wiedeń 29. sierpnia. Wczorajszą giełda zbożowa: 
Pszenica na jesień 1051, na wiosnę 11:41; żyto na 
jesień 1050, na wiosnę 1072: owies na jesień 6'32, na 
wiosnę 6:55; kukurudzaą nowa 6 35. 

Wieseń 29. sierpnia. Wezorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 213: 5; renta majowa 9055 złota 11075; 
papierowa 10210; węg złota 102685; 
nordbany 2700; ludwiki 20523" 
sztacbany + 81:25. 


Fjuma 29. sierpnia. Wczoraj z powodu po- 
wrotu Dalmatyńców z odwiedzin wystawy za- 
grzebskiej urządzono tu rozmaite demonstracje. 
Mieszkający tu Kroaci zgromadzili się bardzo 
licznie na dworcu i wręczyli przybyłym Dalma- 
tyńeom wspaniały wieniec, Z dworca pochód 
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cały ruszył przez ulice, na których ludność de- ' 


monstrowała to za Dalmatyńcami, to przeciw nim. 
Hałas i wrzawa dosięgły kulminacyjnego punktu 
wtedy, gdy pochód stanął przed ratuszem. Ruch 
nadzwyczajny trwał aż do północy. Policja wy- 
ruszyła w komplecie, 
żadnego z nią starcia. 

Rjeka (Fiume) 29. sierpnia. Tej nocy are- 
sztowano tu wiele osób, między innemi jednego 
lekarza i adwokata. — W mieście panuje z tego 
powodu wielkie wzburzenie. 

Belgrad 29. sierpnia. Cwiczenia pierwszego 
powołania milicji już się ukończyły. Dzisiaj roz- 
poczynsją się ćwiczenia drugiego powołania mi- 
licji, które trwać będą dni dziesięć. Po ich ukoń- 
czeniu mają się odbyć wielkie manewry. W iym 
celu zamierza minister wojny, skoncentrować 
między Niszem i Pirotem dwie dywizje: szume- 
dijską i naddunajską, ogółem około 60.000 woj- 
ska wszelkiego rodzaju broni. W kołach wojsko- 
wych obiega pogłoska, że minister wojny zamie- 
rzą powiększyć artylerję, przez nabycie pewnej 
liczby ulepszonych dział. Równocześnie ma za- 
miar sprowadzić znaczniejszy zapas rewolwerów. 

Paryż 29. sierpnia. Admirał Gervais, odbył 
wczoraj przedpołudniem dłuższą konferencję z 
ministrem marynarki. Jest on niezmiernie zado- 
wolony z rezultatu ostatnich swych podróży. Po 
poładniu odwidził ministra Ribota i był na po- 
słachaniu u prezydenta Carnota. 

Paryż 29. sierpnia. Sfery kompetentne za- 
przeczają pogłosce o ponownem zawiązaniu ro- 
kowań co do pożyczki rosyjskiej. 

Paryż 29. sierpnia. Ze strony dobrze poin- 
formowanej zaprzeczają doniesieniu o podjęciu na 
nowo rokowań w sprawie pożyczki rosyjskiej. 

Londyn 29. sierpnia. Times otrzymał z Pe- 
tersburga obszerną relację o zaburzeniach, jakie 
gaszły w Witebsku dnia 19. bm. z okazji hurto- 
wnego wywozu żyta. Wojsko dało ognia do tłu- 
mu, który zgromadził się na dworcu kolejowym, 
celem wstrzymania transportu oboża i położyło 
trupem dwie osoby. Widok zabitych wywołał 
ogromne wzburzenie wśród tłumów, które rzuciły 
się na służbę kolejową i na handlarzy zboża, a 
następnie złapiły domy tych handlarzy. Wojsku 
powiodło się ostatecznie przywrocić porządek. 

Waszyngton 28. sierpnia. O północy nade- 
szła tu od konsula Macereezy,ego z Valparaiso 
następująca urzędowa depesza: We czwartek (27. 
bm.) Balmaceda został pod Valparaiso pobity. 
Obie strony poniosły znaczne straty. Valparaiso 
poddało się wojskom powstańczym, pozostanie je- 
dnak w celu utrzymania porządku w ręku ko 
mendanta zagranicznej eskadry, Połączenie 
z Sant Jago przecięto. Powstańcy zajęli leże 
w mieście. 


— Wiedeń 29. września Giełda zbożowa. Pszenica na 
4esień 1065, na wiosnę 11/26; Żyto ma jesień 10 32. 
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Rordeaux 29. sierpnia Pożar zniszczył dziesięć 
kwadratowych kilometrów sosnowych lasów. Dwóch robotni- 
ków zginęło, a szesciu osób dotychczas nie odszukano, Wieś 
jedna, składająca składająca się z samych chat drewnianych, 
spłonęła do szczętu. ń 

Melbourne 29. sierpnia. W zatoce Port Philipp 
uderzył okręt angiellki „Easby* o drugi angielski „Gam- 
bier“, który w ciągu 7 minut poszedł na dno. Większą 
część podróżnych uratowano na pokład „Kasby* — 2% je- 
dnak utonąło, 
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Przyjechali do ILwowa. 
dnia 29 sierpnia 1891 r. 

HOTEL ZORZA. J. Bojarski, z Przemyśla. J. Fü- 
tessy, z Paryża. T. Wahltuch, z Rosji. F., Leibling, z Bro- 
dów. M. br. Ledóchowski, z Wołynia. E Podoski, z Ukral- 
ny. A Rusznyak, z Wiednia. 

HOTEL FRANCUSKI T. Matkowski, z Medynicy. 
H Noab, z Sokala I Puschner, z Czech. G. Wischniowsky, 
Chiroky, W. Czuba, I. Prechuer, z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. I. Domański, z Chlebowie. S. 
Dr. Z  Gembarzewski, z Wiednia. 
H. Szpa- 
kowski, z Sanoka. Z. Brzozowski, z Rzeszowa. M. Bogusz, z 
Sanoka. 

HOTEL SZWAJCARSEI. Dr. Broniowski, z S-kela. 
Włodarska, z Krakowa. Kulczycki, z Rosji. Bader, z Ro- 
zdołu. Raciborski, ze Zborowa, Wukaszewicz, z Krakowa. 
Hutowski, z Horodyszcza. Friedl, z Zagrzebia. 

HOTEL KUHNA. S. Nowakowski, z Brzeżan. M Sa- 


dowski, z Mołotkowa. H. Kuczewska, z Tomaszowa. St. 

Dell, z Uhnowa. D. Baczyński, z Myszkowie. I. Petrowie, z 

Orawczyka. "a 
NADESŁANE. 


M. JƏNASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
de 5”/, węgierskiej renty papierowej 


od których wyczerpały się kupony, i uprasze właśsi ioli 
rzeczonej renty o nadesłanie talonów. 


Powróci em 


Dr, Władysław Tatarczuch, 


a 


Zmiana pomieszkania. 
Ignacy Weiss. dentysta, mieszka obecnie przy ul oy 
Akademickiej 1. 3, obok Banku hipotecznego. 
Adolf Weiss, dentysta amerykanski 
mieszka przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


Dr. 


Dr. Z. Bniaziołucki 


powrócił 
ordynuje od 3. do 4. ponetudsiy Kepernika 
18 a). 


Wykonuję nieznane jeszcze u nas 
Plomby z weneckiej emalj! najnewszege 
systemu dra Herbsta, 
uzupełnisjące zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne zęby | 
szczęki sporządzam własn Poza według najlep szej 
metody. 


M. Lisowski 
dentysta i lekarz chorób u t 
we Lwowie pl. Trybunalski | 1. 


Specjalista chorób skórnych i weneryczaych 


Dr. Kazimierz Podleyski 


po odbyciu „podatnych studjów na klinikach prof. Fvutniero 

Besniere w Paryżu, Lassara w Berlinie, i Koporiege 

w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy  Sobieskiegu 10. 
Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 


ujeżdżony 5-letni koń wierzchowy do 
sprzedania za 400 zł. 
Bliższa wiadomość w Administracji. 


Piękny, 


O M OE OO OE aan NI 
Podczas gorącej pory roku 
zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 
Trunek orzeżwiający i stołowy, 
odpowiedni do użycia z wiuem, kvn'skiem i soka- 


MATTOWIEGo r, 
GIESST. NE 


Napój ten chłodzi i orzeźwia, wabudza apetyt 
i ułatwia trawienie, W lecie jest prawdziwie 
wzmacniającym trunkiem. 683 g 
po. OOO 


Pierwsza Lwowska Parowa Fabryka Oleju 
Braci Brandstitterów 


poleca swoje Jako znamienite uznane wyroby oleju rzepa- 
kowego, Inianego i do miszyn, oleju de palenia, Inia» 
nego. pokostu i smazrowidło do wozów; tudzież ma seren 
uznene jako najznakomitsze Artykuły pokarmowe dla bydła, 
jako to: Makueh rzepa owy, Iniany nabyć możn. w każdym czasie 


swieżo po umiarkowanych cenach. 


DOM BANKOWY | KANTOR WYMIANY 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po kursie ćziennym bez deliczeuła prowizji. 
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 
Zlecenia s prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


GOGOLJA 


Na składzie zvajdują się także prawdziwy v!ej 


„Schibaeff- Ragosin-Oel" 


tudzież 1ozmaite oleje maszynowe rosyjskie i amerykańskie. 
Biuro fabryki znajduje się w przedmieściu Zmiesienie. Adres dla 
telegramów Fabryka Olejn Lwów. Telefon Nr. 328. 9 


163 


3QEE>LGL 


.RFELD 


we Lwowie m 


kupuje i sprzedaje 


monelitowa 55 et. 
eynkewa 55 et. 
kelauna 0 śet. 
uzsiodowa 15 a4. 


na = „ao am max. AŚ —— 


Dwa młyny wodne 


kaźdy o 4 kamieniach w dwóch sąsie- 

dnich miejscowośsiach nad Dniestrem, 

od:stacji kolei Halicz 2 kilometry odda- 

lonych, są na czas dłuższy z wolnej ręki 
do wydzierżawienia. 


udziela w swem mieszkaniu 


Aleksander Kleiner 


kompozytor. 1723 


| 


, Bliższe szezegóły we Lwowie, przy 
Teatyńskiej |. 5, I. piętro, 7 drzwi. 


MPDOOOODODOOOCDOOOOOODOCOOA 


$ HOTEL CENTRALNY. 


Zarząd Hotelu Centr'lnego ma zaszczyt u iż 
czyniąc zadość życzeniem Wysok. szlachty i Szan. il 
publiczności. rozszerzył ubikacje hotelu i na pierwsze prs 
łomu tak, że obecnie rozporządza 50 pokojami, urządzonymi 


s Ar ” 
1000 4 


S z prawdziwą elegancją i komfortem, 
W Uwiadamiając o tem Wys. szla htę i $z. P. T. publi- 


czność, Zarząd Hotelu poleca się i nada! łaskawym względom. 


Ceny nad-r umiarkowane Pokój wraz z pościelą od 
10 „et. da największych apartamentów, na życzenie wielce 
<zanownych gości. 


"KX 


XX 


Z wysokim szacunkiem 


K. Janowicz i T. Strzelczuk. 


LXXX IOGOOOCIOOOOOCONOOCOX 


S., TAR 


* ZOO RZY 


Ogłoszenie konkursu. 


Nauke gry-na skrzypcach I nankę bermonji 


ul. Sykstuska 1. 20, I. piętro. 


Fa ednych utalentowanych uczę bezpłatoie | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 30. Sierpnia 1891 r. 


TUzmarath i | Spółkać E 


XX X Sahi 


CONX 
AX 
AAA KŻ 


W etacie służby gminuei miasta Stryja wakuje posada sekretarza 
z płacą roczną 1.000 zł. dodatkiem aktywalnym 200 zł. prawem do 
trzech dodatków pięcioletnich w wysokości 10”/, tejże płacy, oraz pra- 
wem do emerytury. 

Posada ta nadaną zostanie na razie prowizorycznie. 

Od kandydatów do tej posady wymaga się ukończonych studjów 
prawniczych ze złożonymi trzema egzaminami rządowymi, nadto aby byli 
obywatelami austrjackimi, nieskazitelnego zachowania się pod względem 
moralnym i politycznym, oraz wieku niżej lat 40. 

Podania co do powyższych wymogów udokumentowane 
wnosić do magistratu w Stryju do 20. września 1891. 


Z Magistratu miasta 
Stryj, dnia 26. sierpnia 1891. 


należy 


Zastępca burmistrza 


z Stojałowski. 
BARN 


(7 


JAN WALLACH i SYN 
liuzba 33 
łożenia 1341. 
wrełni4- 


liwow, Rynek 

Ik 2» 

Skimt suk a i (pwarew 
ny h. 

zważających na 


reku 


Peleca dla wie 

TELLS E J* 

zeszłcza po butdsó zutżwnych 
cenach. 

Próbki tychże zawsze przjgo- 
towane 


wadi APUUN 


gp b= "Ważne dla Rolników! 


iJ uż nie ma śnieci w pszenicy. 
D N. Dupuy'a, Zaprawa Nasienna 


iżywana przeciw śnieci w pszenicy, owsie, prosie, jęczmieniu, kukurudzy 
te. owe wszelkich nasionach, tej chorobie podlegających Przy ścisłe , 
tospwaniu się przepisów użycia łatwego do wykonania i amieszczonugo | 
a każdej paczce, zaprawa ta „zapewnia skutek niozáwouayii 

Conn, paczki na 2 cetnary metryczne około 2'/, hektoltr. = 250 litr. 
asienia, 25 ct. — Na 1 cetnar mtr. około 1 1, hektolitr. = 125 litr. 


i 
cienia, 13 ot. 
"Skład główny dla Galicji, we Lwowie w składzie maszyn rol niczych 


Marka Feuerstęina, ul. Grodecka 1. 57. 1682 


OQÓCOOOOCOO© 
Kantor wymiany 
0, k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 

po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

Jako "dk i pewmą lokację 
olaca 


i listy hi En 
liaty hipoteczne premjowane 
bez premji 
4, la, oio "listy Towarzystwa kredytowego ziemekiego 
41, Jo n, Banku krajowego 

4'i, Jo pożyczkę krajową galicyjską 
4 ja pożyczkę propinacyjną poyjska 

wińską 
9 węgierskie Kolei państwowaj 
tpierską 
nizacy jne, 


or wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cemach najkorzystniejszych. 


L 


1003 


G 11 
570 
5% 


a 
4 


OSEOO>OOOOOCOCO 


do b pożyczk 
Ata lo i pinacyja ppm 
4; węgierskie bligacje ndem 


aa aA 14 


ooóec 


które to rapiery Kant 


l UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
5 P. T. PNY TR wylosowane, a juź Pa ie 
d miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapad - 
i kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia ; Za 
> 1amiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
' nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


| 


|GBCODOOOOSCOCOCOGGŁL 
| RZ Z O OS 


Wydawea Jóweć Laskowniski, Odpowiedsiajer 


<- $ 


w 
A Fabryka maszyn rolniczych w Pradza- Bndnie. È 
a Filje na własny rachunek w Bernie, Budapeszcie i we Lwowie p% 
KE dostarczają po cenach bardz - korzystnych znane z wybornej jakości Sà 
A 
2 Lokomobiła i Mlocarnie parowe o sile 3—10 koni. (z 
4 ; dż własny krajowy. odznacza się lekkim, jednostajnym ruchem, š 
c nader czystym wymłotem, nienagannem czy- Ņ 
al szczeniem i Sortowa- 
zł niem, i uniarkowanem 
PK zużyciem paliwa—za- 
Se] praszamy SZan PAR 
S2 obywateli i osoby in- 
OJ teresowane W tym za- 
4 = wodzie do oglądania ZU Ż 
a a ZESZYT AIC Kr 2 tych maszyn. = 
` ; 43 Y : z3 pina 
Keesja zakupa ksiażek szkonych fs Chlubne świadectwa w osyginałach do dyspozycji. b 
nastręcza publiczności knpu acej tako- Ble% Ilustrowane ceaniki i specjalne oferty na żądanie chetnie darmo |] 
We po autykw rniach częstych nie- a i opłatnie. | 
przyj emnośc', gdy rr przy zbliża- `g ś 4 S 
jęcyu: się roku szkoluym wiele ksiażek mlp e Y 
przy wójt kich prawie tatójraych lg! Filja 1 wyłączny skład Gd 
szkołiwh ulegną poważn j z:uianie — 5 dla $ 
chcąc ustrzeda Pa to Szan, lubli- Psl li . * 1657 ań 
rzność prz d możliwą stratą i j Win > 
Jedyua katolicka we Lwowie O GR 1JI l Buko y A 
uutykwarnia : . aa 
i u decka l. 6l. iz 
Stanisława Köhlera A we Lwowie, ulica Gro a 
tuż naprzeciw gimnazjum Franciszka e Czyniąc zadosyć licznym zapytaniom, gotowi jesteśmy 8-konne 
Józefa poleca książki szkolne używane || 48 y y © 
lecz w brr Stanie i i tylko we wła- i garnitury parowe do młocki za dziennem wyne 5 


ściwych wydaniach po nizkich lecz 
stałych cenach. Kupuje również i za- 


s (NF wypożyczyć "38: e 


mienia takowe na inne. 1722 Ó) 
e w którym to celu s filją naszą we Lwowie porozumieć sie należy, 9 
XXX UWE: KXXX XXX NW LAAEN >y? 
Sm DOG OOOGOODOODOOOCOOCODOO 
EIA Ir EE * "R 
L. Lasera Plaster fla fnryslów. Sis: 38 
NAJZNAKOMITSZĄ m EEEE 
Pewnie | szybko działający Hasoa Fot 
BRO MY LIWSKĄ srode przeciw magmiotkom, Y a 53% Że 2 
Odciskom, t. z. twardej skó- © a: LE W EF 
zuanych w świecie fabrykantów przew podeszwie í pięcio. P ŚĆ BOB i SE z3% 
J. NOWOTNEGO « Pragi | wazelkim twardym na- SE zania gasi] 
oslom sk j| e o 2 
H. PIEPERA z Lieg? Nkntek poręzsa dysetycji (TRESZĄS RA | 
w. COLLATHA z Frankfurtu Do nabycia Rolny [2328 EZRBÓ" z 
J. B. RONGEGO z Liege W aptekach. ukladzie IE z ce ż HE 
T. DREYSEGO z Somerda rozsyłkowym JE aS > 53 F E 
r a 
KANKA-KANKA z Ameryki Apteka [a En g E ER sk 
ALTENDORE et WKIUITU L. Schwenka :->.i55 752». 
Z Birmingham w Meidling pod Wiedniem. 2 Eg gA £ sE 
wm 3 > c z o 
poleca po cenach fabrycznych Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli Ha E da E EE 
Jedyny zastępca na Galicję kużdy przepis użycia i każdy EEE z”"SŚ3 
~ a pl:ster zaopatrzooy jest obok sto- |>55 Sog ogag 
STEFAN PIELECKI jącą marką ochronną i podpisem : EiT EEA Erf 
należy przeto baczyć na to i falsyfi- |ž 5, 35 ai 


LWÓW, plac Marjacki 3. 


Nna ARE | 4 


Rasy" zonaat napowrót. 


osób przejsźdżających i powracających Z Wód, 


które chciałyby zaopatrzyć się w upominki i jednocześnie 
uprośc'ć sobie zakupno tychże, poleca na ten cel w wielkim 
wyborze muóstwo odpowiednich artykułów. | 


MAGAZYN SPECJALNO - GALANTERYJNY | 


pod firmą: | 


EKESMAREY & ILLES 
MAGAZIN AU BON MARCHÉ 


we Lwowie, róg placu Marjackiego i ulicy Teatralnej — dom Kapituły. 
W Buda Peszcie SKŁADY: | W Buda Peszcie 


Ké i Magazyny 
ów WI We Wiedniu specjalno - galantery jne 
Mollardgasse 12 a. 


j ulica Hatvańska 9. 
podróży W Karlsbadz'e ulica Hatvańska 10. 
ulica Kórepeser. Mihlbadgasse. 


I. piętro. 
BSG" Jak ogólnie wiadomo ceny nasze są bardzo niskie i stałe. "GB 
Wielki wybór artykułów na upominki weselne, imieniny, gry towarzyskie, tombole i t. p. 


MG Cenniki na żądanie gratis. "AJMGĘ 


=EWOBENK LT MTETWPOW W TSZZKDORKKTLAPSWENENA a 


1 
Magazyn artykułów dı 


1679 


FABRYKA MASZYN T. BREDTA w OTTYNII 


położona przy samym dworcu kolejowym, stacją między Stanisławowem a Kołomyją. 
rae 


Kotlarnia: 


dostarcza kotły parowe różnych syste- 
mów, rezerwðary i wszelkie roboty 
kotlarskie, 


Pracownia mechaniczna; 
dostarcza urządzenia dla gorzelń, 
browarów, rafinerji Nafty, młynów, 
tartaków, oagielni, cakrowni, papierni, 
fabryk drożdży itp; *TAAMisje 1 poje- 

dyncze części Maszyny, 
oaza 


Kuźnia parową: 
dostarcza fascn: we kawałki z kutego Żelaza i stali w różnych rozmiarach. 


Odlewnia: 


dosturcza wszelkie odlewy żelazne 
i bronzowe podług rysunków, tudzież 
własnych i nadesłanych modeli. 


=.= 


Papier s fabryki czeriańskiej, 


tą redakcję Adsm Krajewski, 


TR A mai 
g00000000006 


KOKS 


najlepszej jakości dla kowali i domowego użytku 
przydatny jest znowu na składzie, — również 


Maż pogazową 


do powlekania dachów i materjałów budowlanych szczególnie 
używaną, sprzedaje tak w beczkach, jak i całymi wagenamy, 


1715 Larząd Zakładu gazo“ego we Lennie, 
Ö000000+00000000000:00000 


A, Antoni Kożelonżek 


Lwów, Rynek I. 29 


poleca na OBECNY SEZON nainowsze kapelusze filcowe twarde i m ehkio 
w fasonach najmodniejszych własnego wyrobu. 


nader 


Ut*'zymuje na składzie wielki wybór kapeluszy i cylindrów 


NE EIA A BB I G A, 


oraz poleca wielki wybór 


CHAPEAU - CLARUE. 
Przyjmuje eylindry i kapelusze do odnawiania, farbowania i prasowania. 
KA są z na 1 żądanie w ysełam fr anco. 


Naturalię 


ilińska $ | 
Oddawna znane źródło lecznicze. Znakomity, ataty. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


czny napój. 167 
Dyrekcja Zdrojowa w Bilin (Czechy), 
i 


SE D BERALL VORRÄTHIG. 17 MEDATLIEN BRREJE 
4 ™ e e > = re 5 
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z a > E 
li> pęk 4N 
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z, z FT Ę 4 
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F m DRE 
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DO AMERYK I. 


l 

i = KARTY JAZDY Ta | 

| Niederiandzka -= amerykańskiego | 
Towarzystwa żeglugi parowej 


I. Kolowratrine 9 WIĘDEN 
|| 


RV. Weyringergasse 7 m 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż, 

Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł 50 et. 
AE) Z Krakowa T 50, 


n » n 


| Gotowe Kompletne 
„WIprawy ślubne” 


od najskromniejszych do 
najbogatszych 


połeca ; 1706 e 


M. Boyer | Spółka 


Wielki magazyn 
Płócien, bielizny stoto- 
wej i gotowej bielizny 
damskiej, mięskiej i dzie- 

cinnej, 
LWÓW 
ulica Karola Ludwika | 1. 
PEPEEEEEEEEECEECEECPEGCE. 


MNIE 
am... z a ograniczoną i subwen- 
rzez Wysocki Wydział krajowy We Lwcwie 
poleca swoje 


wyroby powraźnicze i Sieciarskie 
tudzież 


Stowarzyszenie Z 
cjonowane P 


maszyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. P- 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych, 


W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanago kosztem 
Wysokiego Wydziału krsjowego, z fabryk powrotn: Gzy hw Pöchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostar: zać BAJOZdobnjejsze nawet, 
"8 dotąd w kraju niewyrąbiane artykuły POWIOŹniEze, jako to: 
sieci do polewania, na konie, żałubnie, SZPAgaty kolorowe, apte- 
karskie, węże do sikawek, torebki myśliWSkie, nakrycia Salonowe 
na stół, hamaki, bez guzów i t. d. PO tenach umiarkowanych. 

7 Ponieważ doszło „4 naszej wiadomości od bardzo 

Prz estropa! poważanych osób, a handlarze Wwyrod8Ml powroźni= 
czemi ng wartosi w Badymni®, po Szywając się PO naszą firmę 
| potworzyli po całym kraju sklepy 7 „ITobami powrośniczęnyj zasilająć 
i lichemi towarami z domieszką juty.| kłaków p, T. Publiczność — przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie Powierzyliśmy wYTobów naszych na 
sprzedaż — prosimy zatem Z M zaufaniem udawać sig wprost do 
Naszego Towarzystwa, gizi tylko wyroby powroźnie26 Z czystych silnych 
konopi i pod kontrolą ludzi sePrZy sięgłych wykonywane bywają, 2 cenniki 
na żądanie odwrotnie darme i opatnie wysoła się. 1600 


DYREKCJA: 
Ks. Leon Pastor. Marcell SwiecboWSKI. 


pasy do 


TOWARZYSTWO „POWROŹNICZE Ee 
4 


Z Prukaraj „Dzienpike Polskiego", pod zarządem Franoigska Kattnera, 


